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prasowe. 
marsz. Rataja do Marszałka Piłsudskiego.—Uchwała uchylająca 

dekrety zgodna jest z przepisami prawa. 
Z Warszawy donoszą: 
Marszaitelk seijmu p. Rataj przesłał 

do prezesa rady ministrów marszałka 
Piłsudskiego odpowiedź na jego pismo 
z dnia 23 b. tu. w sprawie uchylenia de­
kretów, prasowych. Pismo to brzmi: 

Dó Pana Prezesa Rady Ministrów 
w miejscu. 

Na psino Pana Prezesa z dn. 23-go 
w r o n i a 1927 r. nr. 15383. niani zasz­
czyt oświadczyć, co następuję: 

I. a) OstatrWe zdane art. {^ustawy z 
'dnia 2 Sierpnia |92b r. zmieniającej i u-
z.upełniającej kamstyiwcję brzmi: „Roz­
porządzenia tc traoą moc obowiązującą 
jeżeli po złożeniu ich sejmowi zostaną 
przez sejm uchylone". 

b) Tekst powyższy zastrzegający 
wyraźnie prawo uchytenóa rozporządzeń 
prezydenta Rzeczy pos pol itci sejmowi 
nic jest przypadkowy, a pomniecie se­
natu nie Jest przeoczeniem, któreby MO> 
na uzupełniać drogą interpretacji. Tekst 
odpowiada intencji ustawodawcze]. 

Stwierdzają w urzędowe sprawoz­
dania stenograf czuć z nbrad senatu i 
se.IRRM. j 

Świadczą one, <iź senat upatrując w 
brzmieniu art. 5 uchwalonom orzez sejm 
Ograniczenie swych dotychczasowy cli 
praw, starał się wrfrowadziic. poprawki, 
zastrzegające seiMtowi udziiał w ewent u 
;i:nom uchyleniu rozporz-ądizeti prezyden 
ka J^zec?y pospolici-

Prza.io i tekst i dokumentami ustalo­
na wola ustawodawcy stwierdzają, iż 
sam sejm ma prawo 1 możność uchylania 
rozporządzę^ Prezydenta Rzeczypospo­
lite). 

Skoro fzaś sejm z tego prawa chce 
skorzystar; rue może tego zrobić Inaczej, 
jak w foniłje zwykłej uchwały. 

Podnieść muszę, że rzecz ta była w 
sejmie gruntownie badana. Jeżeli jakieś 
wątpliwości były podnoszono, to umilkły 
one wobec przytoczonych faktów. Tak 
komfsja prawnicza, jak sejm iu pleno, 
stanęły jednomyślnie na stauiowltf-cu u-
chylenia rozporządzeń Prezydenta Rze­
czypospolitej — uchwała sejmu. 

II. Ri.zporządzenie Prezydenta Rze­
czy pospoiiitej z dnia 4-go liMtopada 1926 
roku. zostało wprawdzie uchylone dro­
gą ustawy, uchwalonej przez sojtn i so­
nat, stało się to jednak zc szczegól­
nych powodów wyłuszczonych przez 
referenta komisji -a w szczególno-
śc z powodu zgłoszenia w sejmie wnio­
sku o uchylenie wspom-irianego rozpo­

rządzenia, zanim ono jeszcze przez rzad 
przedłożone zostało sejmowi. Sejm przez 
usta urzędującego marszałka zastrzegł 
się, iż vr padek ten nie może stanowić 
p r e c e d e n s u ] ule przesadza 
interpretacji odnośnego postanowienia 
konstytucji. 

III. Uehwaiła tedy z dnia 19 września 
1927 r. mocą. której sejrn uchylił roz-po-

rządzetnia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z (Ma 10 maja 1927 toku ztrjjieniające 
nektóre postanowienia ustaw karnych 
0 roz o wszech nianiu nieprawdziwych 
wiadomości i o zniewagach, została po­
wzięta przez sejm zgoduie z konstytucja 
1 regulaminem, zgodnie też z przepisa­
mi prawa i istniejącym zwyczajem zosta 
la zakomunikowana rządowi. 

Na martwym punkcie 
utknęły rokowania poisko-niemieckie. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Dowiaduję się, iż mimo obecności po­
sła Rzeszy niem'eckiej p. Rauschera w 
Warszawie rokowaniu polsko-niemłec-
kie na temat wznowienia pertraktacji 
polsko-ułemieckich o traktat handlowy 
narazie nic posunęły :"c naprzód. 

Należy przypuszczać, iż pos. Rau-
scher wogóle nie przywiózł z Berlina no 
wych instrukcji. 

Berlin, 27 września. 
. (Polska Agencja Telegraficzna). 

„YoschOschc Zeikiung" w depeszy z 
Wairszawy przytacza głosy dwuch nie­
mieckich pism inniiejszościowych w Pol­
sce, „Ohcrschksischer Kurier" i ,.Posc-
ner Tageblatt" w sprawie traiktaWu han­
dlowego z Pojstką. Oba dzienniki oświad 
czają, że wojna celna polsko-niemdccka 
wyrządza największe szkody mniejszo-
śoi niemieckiej w Pdlscc. 

Otwarcie sefmu śląskiego 
na sesję zwyczajną dn. "0 b. m. 

Warszawski korespondent „Rcpubli 
ki" (B.) telefonuje: 

Przed dwoma miesiącami dekretem 
Prezydenta Rzplitej zamknięta została 
sesja sejmu śląskiego na skutek wyraże­
niu przez prawicowa większość tego sej 

mu votum nieufności dla wojewody śląs­
kiego p. Grażyńskiego. 

Dziś „Monitor Polski", jak się dowia 
duję, przyniesie dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej zwołujący sejm śląski na 
sesję zwyczajną z dniem 30 b. m. 

IV. Dalszejej losy należą do upraw 
nieli i dpowB&fzlatności innych wład. 

Na jeden przeto tylko szczegół ma 
my zaszozyt zwrócić uwagę ze względ 
nu ostatni ustęp pisma p. prezesa rad 
ministrów: 

W „Dzienniku Usi&aw" I^zeczyposp 
litej Polskiej pomieszczone już były « 
chwały sejmu, nie mające formy usta' 
np. uchwały z dnia 16 grudnia 1921 r. 
uchwała z 28 czerwca 1923 r. 

» Niedoszła do skutku wskutek odrc 
czornia sejmu i senatu nowela do usttlaw 
o' „Dzienniku Ustaw" miała na celu ni 
wprowadzenie nowej zasady, lecz prai 
ne uporządkowanie stanu f antycznego. 

Marszałek sejmu: Rataj. 

Rezolucja dziennikarzy 
będzie dziś opublikowana. 

Warszawski korespondent „Republl 
ki" (B.) telefonuje: 

Motywy marsz. Rataja wyrażone i 
liście powyższym, a stwierdzające, i 
wbrew oplnji prezydjum rady mlnlstrói 
dekret prasowy obowiązywać nie powl 
nien, opierają się ściśle na przesłankad 
prawnych. 

Jednocześnie że sprzeciwem marsa 
Rataja specjalna komisja syndykat) 
dziennikarzy warszawskich pod przewt 
dnictwem naczelnego redaktora „Kurie 
ra Porannego" p- Kazimierza Erenbergi 
przystąpiła wczoraj do zredagowani: 
rezolucji dziennikarzy w sprawie dekro 
tu. Rezolucja, po zatwierdzeniu przei 
zarząd syndykatu, będzie dziś opubliko 
wana. 

Węgrzy w Mil 
i,Lewiatun" węgierski 
obejrzy przemysł włó­

kienniczy. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Dnia 10 października przyjeżdża do 

Polski delegacja węgierska gospodarczo-
naukowa, w skład której Svchodzi rów­
nież dyrektor węglorskiego „Lewiala-
nu" dr. Fetuje.. Delegaci, po zv/ledzeniu 
Krskowa i Katowic, w.dtiiu 13 paździer­
nika przybędą do t.o>1/.i,' gdzie przyJMO-
w?:ri będą przez związek przemysłu 
wfekieimiczcgo. 

stypendium studentom yyższych szkol rowfcc-
klch. PoUlnu łych przepisów zapnuiosl w pier­
wszym rzodzic (itrzyni.iil cz.ojSyojjńgwardziści. 
następnie c/.lonkowie partji km>r.mN'..vc:ncj i spó 
lek zawodowych oraz / iiidcnei roh;iliiiv.v. ~lu-

' łloncl. pochodzący z limpch warstw społecznych, 
są od stypendiów .wykluczeni. 

Obrady w ścisłej tajemnicy. 
Ministrowie pod przewodnictwem Marszałka Piłsuds 

kiego radzili nad sprawą pożyczki zagranicznej. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Wczoraj po południu pod przewod­

nictwem marszałka Piłsudskiego obra­
dowała w prezydjum rady ministrów 
rada gabinetowa przy udziale wszyst­
kich ministrów. 

Należy wyjaśnić, że rada gabineto 
wa tem się różni od rady ministrów, iż 
uchwały jej nie są publikowane i na po­
siedzeniu nie prowadzi się protokułów, 
nie są też na niej obecni żadni urzędnicy. 

Z wczorajszego posiedzenia rady ga­
binetowej nie wydano również żadnego 
komunikatu. Wedle pogłosek jednak na 

posiedzeniu omawiana była sprawa za-
ciągnięcia pożyczki zagranicznej* 

Po posiedzeniu rady gabinetowe] wi­
cepremier Bartel odbył dwugodzinna 
konferencje z ministrem przemysłu 1 han 
dlu p. Kwiatkowskim i ministrem skar­
bu p. Czechowiczem. 

AFERA WYBORCZA w ŁODZI 
Fałszywa lista Ns 13 i tajemniczy mąż zaufania.— 

I I M A A mim ^mS ~~ ml • < c A A . . 

aresztowany. Lista zginęła, a „mąż" został 
Jak wiadomo, numerów 8 i 13 nikt z 

mężów zaufania komitetów wyborczych 
przyjąć nie chciał. Przyjął natomiast 
numer 13 żydowski bezpartyjny komitet 
wyborczy. 

W dniu wczorajszym o godz. 7 wic,-
c;:orcm zgłosił się do p. sędziego Zabo­
rowskiego, przewodniczącego głównej 
komisji'\\yb'0rez©j, K'kiś młody człowiek 
| wręczył mu listę kandydatów bezpar­
tyjnego komitetu wyborczego, pałając 
się Z» męża zaufania tej listy, Gerszona 
Weikowieza, które to nazwisko figuro­
wało na liście jako pierwsze. 

p. sędzia Zaborowski, przyjrzawszy 
się lifcie bliżej, stwierdził, że większość 
podpisów na niej pisana jest tym samym 

charakterem pisma. 
P. sędzia Zaborowski powziął wąt­

pliwości, co do tożsamości osobnika, któ 
ry wręczył listę i polecił go wylegity­
mować. Okazało się, że nic jest to mąż 
zaufania listy 13, lecz 27-Ictni Moszck 
Wcinman, właściciel księgarni w Przed­
borzu powiatu koneckiego. 

„Ruchomego" męża zaufania odpro­
wadzono do 5-go komisariatu, gdzie ba­
dany zeziu1.!. co następuje: 

— Listę kandydatów wręczył mi dr. 
Jerzy łierszfinkel, przewodniczący ko­
mitetu bezpartyjnego (Zawadzka 8), po­
lecając, bym odniósł ją do głównej komi­
sji wyborczej. I >o lokalu komitetu bez­
partyjnego zgłosił się, ponieważ intere­

sował się wyborami do rady miejskiej w 
Łodzi, chociaż nie posiadał prawa głosu. 

Weinman zaprzeczył jakpby podał 
się za Wołkowicza. 

Sprawę komplikuje jeszcze jednak ta 
okoliczność, żc lista w chwili zatrzyma­
nia Wehnnana zaginęła w tajemniczy 
sposób. Badany dodatkowo zeznał, że 
listę ową w chwili aresztowania oddał 
nieznajomemu osobnikowi, który obie­
cał odnieść ją z powrotem do lokalu bez­
partyjnego komitetu wyborczego. 

Władze policyjne skomunikowały się 
natychmiast z dr- Herczfiukleni, ten jed­
nak oświadczył, ż e listy nic otrzymał. 

Władze śledcze prowadzą w tej spra 
wie dalsze dochodzenie. (R) 
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W Y S T A W A R U C H O M A 
P o d p r o t e k t o r a t e m M i n i s t e r s t w a P r z e m y s ł u i H a n d l u 

Prób i Wzorów 
Przemysłu Krajowego 

w parku „Helenfiw 
O t w a r t a o d 9 - e j r a n o d o 10 w i e c z ó r . 

• d u m n i e od godz 5 przygrywa orkiestra St. Namysłowskiego — Radjokonccrty. — Kinematograf. — Probiernia win i miodów krajowych. — Filmowanie zwiedzających Wystawę i t p. atrakcje' 
Ceny miejsc: do godz. 5-c] pp. 1 zł,, ulgowy 50 gr., dla zorganizowanych wycieczek młodzie y srkolnej po 2) gr., od godz 5 pp. zt, 1 50, ulgowy 50 gr. 

Pożyczka pruska 
• Ameryce napotkała na wielkie 

trudności. 
Berlin, 27 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Cala prasa berlińska poruszona jest 

lęboko wiadomością nadeszła z Nowe-
o Jorku o trudnościach, jakie wynikły 
' realizacji 30-miljonowej pożyczki dla 
aństwa pruskiego. 

„Vossische Zeitung" oświadcza, że 
rzędowe koła pruskie dotychczas nie 
uiją żadnych dostatecznych Informacji 
przyczynach zwłoki, jajca w realizacji 

;j pożyczki nastąpiła. 
W związku z tem biuro Wolffa ogła-

i& komunikat, donoszący, że departa-
tent stanu miał oświadczyć jednemu z 
ankierów nowojorskich, żc żadnych 
jrzeclwów jak i zastrzeżeń co do po-
yczki pruskiej nic miał. Pozatem ten-
e sam bankier amerykański miał oś-
fiadczyć, że dotychczas wogóle nie byl 
•yznaczony żaden termin konkretny dla 
•yłożenia pożyczki pruskiej. 

„Vissische Zeitung" oświadcza w 
dpowiedzi na ten komunikat, żc wszy-
!kie te informacje i wyjaśnienia są bar­
to niewyraźne i nic pozwalają dotych-
tas wysnuć wniosku, czy poza techni-
cnymi pewnymi względami nie istnieją 
ikieś g ł ębsze względy, które spowodo­
wały z w l o k ę w wyłożeniu pożyczki pru-
tiej do podpisu. 

*• "i 

„Szaleństwo i barba­
rzyństwo wojny". 

7emi słowami zamknięto sesją 
Ligi Narodów. 

G e n e w a , 27 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dnia 27 września o godz. 13-ej przc-
rodniczący Guani zamknął ustne zgro-
ladzenie Ligi narodów-

Oświadczył on w końcowem pr/.cmó 
rtenlu, żc t egoroczne obrady zosta ły u-
ieńczone ca łkowitem powodzenici i i . 

ieneralna debata nad działalnością rady 
jgi narodów i generalnego sekretariatu 
,igi narodów, jak również wszystkie 
me wnioski nacechowane były jeszcze 
większą żywością, niż w latach ubieg­
ach. Sprawa przygotowania mieJ/v-
arodowej konferencji rozbrojeniowej 
nalazia :ia obecnej sesji szczere '< pow<«-
ne poparcie. 

— Tak tfięc rriożc osiągnąć ostate­
czny cel mt tylko w jednym kierunku 
• liczłomnej u wszystkich woli zniesienia 

za lens twa i barbarzyństwa, jakie przed 
( a w i a wcina wspó łczesna . Bez oba.v v 

r troski b.-dą mogły patrzeć narody w 
Przyszłość, jeżeli kroczyć będą dalej 
japrzód zdecydowanie po obranej iu> 
Irodze. 
. Niedaleka jest chwiia, gdy będziemy 

ńogli"zbierać plony posianego tu ziarna. 
Słowa przewodniczącego przyjęło 

•gromadzenie burzliwymi oklaskami. 

Ordery dla artystów. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B.) telefonuje: 
Minister oświaty dr. Dobrucki na u-

roczystej audjencji wręczył krzyże or­
deru „Polonia Restituta" całemu szere­
gowi sfer artystycznych a między iune-
ini dyrygentowi i dyrektorowi Filhar­
monii warszawskiej pp. F l łe lbergowi i 
Chojnackiemu, oraz artystom dramaty­
cznym pp. Irenie Solskiej, Jerzemu Le­
szczyńskiemu, Józefowi W ę g r z y n o w i i 
Aleksandrowi Z e l w e r o w i c z o w i . 

Nowy dyrektor Banku 
Rolnego. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B.) telefonuje: 

Na miejsce dotychczasowego preze­
sa Banku Rolnego prof- Franciszka Buja­
ka, który na własne żądanie przeszedł w 
stan spoczynku mianowany ma być do­
tychczasowy wiceprezes tego banku, p. 
Seweryn Ludkiewicz . 

Straszna katastrofa powodzi. 
Południowo-środkowa Europa nawiedzioria plagą wodną.—Rzeki 
zalewają miasta i prowincje.—Ludzie na dachach i wierzchołkach 

drzew.—Lawina kamienna w dolinie. 
S z w a j c a r i a 

G e n e w a , -7 września. 
Ze Szwajcarii, naw iedzoncj katastro­

fą powodzi, nadchodzą dalsze wiadomo­
ści. Wczoraj kompanja saperów spec­
jalnym pociągiem wyjechała do Bcrgell, 
aby rozsadzać tamy, rzekę Ren s p r o w a ­
dzić do innego koryta i w ten sposób ra­
t o w a ć odciętych od świata mieszkańców 
Bergel l , w y c z e k u j ą c y c h ratunku na da­
chach. W dolinie górnego Engadinu po­
wódź zalała dolinę tak, żc tworzy ona 
olbrzymie jezioro, s ięgające od miejsco­
wośc i Samaden aż do miejscowośc i Cc-
lerinna. Naogół jednakże obniżenie się 
temperatury oraz opad śniegu w nocy z 
poniedziałku na wtorek ograniczy ły dal­
sze rozszerzanie się katastrofy powodzi-
Ruch kolejowy pomiędzy St. Moritz a 
Bergell został znowu podjęty. W miej­
scowości Tavanasa zatonęła 7 osób. 

Ks. Lichtenstem. 
Berlin, 27 września . 

Szwajcarska rada z w i ą z k o w a na ż y ­
czenie ks i ę s twa Lichtenstein w y s ł a ł a od­
dział pionierów szwajcarskich, ce lem 
niesienia pomocy na dotknięte powodzią 
terytorium ks ię s twa . Jest to od szere­
gu stuleci p ierwszy w y p a d e k przekro­
czenia granicy przez wojska szwajcar­
skie. 

Od wsi Schaan aż do Schellenbcrgu 
|)ołożoncgo na granicy austrjackic.i, roz­
pościera się olbrzymie jezioro, nad któ­
rego poziomem sterczą jedynie korony 
drzew. 

W pobliżu wsi Bciidcrn woda przer­
wała śluzę i wdarła się z o g ł u s z a ­
jącym rykiem w dolinę, porywając młyn" 
i trzy domy. 

Miejscowość Ruggclb jest zupełnie 
zatopiona- Mieszkańcy schronili się na 
dachy d o m ó w i drzewa, leli wołania o 
pomoc słyszano przez całą noc. Dopiero 
po 1S godzinach można było przyjść im 
z pomocą. Ze wszystkich stron nadcho­
dzą wiadomości o wielkich spustosze­
niach. 

Niemcy. 
Monachium, 21 wrześnią. 

W południowych Niemczech wzbie­
rają rzeki. Wskutek powodzi w S z w a j ­
carii i w e Włoszech północnych połą­
czenia kolejowe na linii Rzym—Berl in 
zosta ły zupełnie przerwane. 

Austria. 
Wiedeń, 27 września. 

Katastrofa kolejowa, spowodowana 
powodzią wskutek zapadnięcia się prze­
jeżdżającego przez most pociągu nad 
rzeką Eisack spowodowało więcej ofiar, 

aniżeli począ tkowo przypuszczano. U-
ratował się tylko kierownik parowozu, 
a 30 osób zatonęło- Pociąg pomocniczy, 
jadący ha pomoc powodzianom, został zu 
pełnie zniszczony, a szczątki porwane 
przez wezbraną rzekę Eisack. 

Włochy. \ 
Rzym, 27 w.Y.cśnia. 

Katastrofa powodzi w północnych 
W ł o s z e c h przybrała olbrzymie rozmia­
ry . Ośrodkiem jest mie j scowość S o n -
drino. Rzeka Alallero przerwała tamy, 
pozrywała mosty , zalała tory kolejowe 
i drogi. Dolna c z ę ś ć miasta znajduje s i e 
pod wodą. Wielki gmach administracji 
prowincjonalnej oraz liczne domy zapa­
dły się, podmyte wodą . P r z e z przerwę 
w tamie w o d y wezbranej rzeki zalewają 
miasto Sondriuo. Ludność koczuje pod 
gołcin niebem. Sondrino jest bez świa ­
tła 1 w o d y . Pozatem rzeka Adda zalała 
okol iczne obszary- C z ę ś ć miejscowośc i 
Ardcnno jest zalana. Wie lk iego spustoszę 
nia dokonała p o w ó d ź w Corona, skąd 
donoszą także o trzech ofiarach w lu­
dziach. W Sondrino zatonęły 2 osoby . 
W dolinie rzeki Mallcnzo zapadło się 
kilka mostów. Z..ana przełęcz przez Al­
py Stilfserjoch została zasypana w kilku 
miejscach przez lawiny kamienne. 
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Pakt o nieagresji. 
Rozmowy pp. Patka i Cziczenna. 

W a r s z a w a , 27 wrześnsia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje: Ostatnie r o z m o w y komisa­
rza ludowego do spraw zagranicznych, 
Cz iczenna, t pos łem PatWem doprowa­
dziły do uzgodnienia niektórych punk­
tów, dotyczących paktu o nieagresji . 
Jednocześnie podczas tych rozmów zo ­

stał ustalony spis artykułów, co do któ­
rych jeszcze nie nastąpiło uzgodnienie. 

P o s e ł Patek wyjechał na Kaukaz cj-
lem wizytacj i konsulatu polskiego w T y -
flisic. P o powrocie do M o s k w y konfe­
rencje i ego z komisarzem ludowym Czi-
czerineni w sprawie paktu o nieagresji 
zostaną z n ó w podjęte. 

Fałszerz podpisów w Katowicach 
„nabrał" P. K. O. na 140 000 zł. 

Katowice . 27 wrześniia. 
Dużą sensację wywołało w Kato­

wicach bardzo sprytnie obmyślone o-
jszustwo. Do tamoejszego P. K. O. przy­
był jakiś jegomość z czekiem katowic ­
kiego syndykatu że laznego na k w o t ę 
1-1(1.000 zł. z prośbą o zreal izowanie c z e ­
ku co też uczyniono. Po nadejściu zawia 

domienia P. K. O. do katowickiego syn 
dykatu żelaznego okazało się, żc popeł­
nione zosta ło o s z u s t w o . Oszust podrobił 
znakomicie podpisy dyrektorów syndy­
katu. Na koncie syndykatu znajdowała 
siię suma 141.000 zl. Fałszerz podjął 
140.000 zł., pozosifiawiając na koncie je 
dynie 1.000 zł. . 

Katastrofa w 
Zginęło przeszło 70 osób. 

Londyn, 27 września. 
W mieście (ioia w Argentynie w pro 

wiiieji Corrieulcs zawali ł s ię budynek ki 
nematografu. Katastrofa nastąpiła pod­
czas przedstawienia, pociągając za sobą 
liczne ofiary. Dopiero przy pomocy 
wojsk i straży ogniowej po długich usi­
łowaniach udało się w y d o b y ć zwłok i po-

grzebanych w gruzach. Nicmniejszą i-
lość ofiar s p o w o d o w a ł a panika, jaka po 
wstała w częściacli b u d o w y , które oca 
lały. Ludzie tłoczyli s ię ku wyjściu, du­
sząc się i depcząc . Najbardziej ucierpia­
ły kobiety i dzieci- Zginęło przesz ło 70 
osób , przeważnie kobiet i dzieci, przy­
czem znaczna c z ę ś ć została s tratowana. 

Czem bawią się czerwoni? 
Strzelają do Chamberlaina. 

Ryga, 11 września. 
Z Moskwy donoszą, żc ćwiczenia strzeleckie 

roboiników fabryk sowieckich odbywają sic w 
specjalnych strzelnicach, w których jako cel u-
żywane >a portrety i figury wybitnych europej­
skich dzialuczów politycznych, zwłaszcza zaś 
zniciiav.idzopcKo przez komunistów rosyjskich, 
angielskiego ministra spr. zagranicznych Cham­
berlaina. 

Robotnik, Który traii 10 razy zrzędu w nio-
nukl Chamberlaina, otrzymuje n a g r o d a 

Romano Mussolini 
zwie sią syn dyktatora. 

R z y m , 27 września-
(Polska Agencja Telegraliczna). 

W s w e j posiadłości wiejskie] w Car-
pena koło 1 orli małżonka premiera Mus-
so!iiii'e«o powiła syna , któremu nadaue 
będzie imię Romano. Obrzęd chrztu od­
będzie się jutro w koście le w Carpena. 
Mussolini przybył do Cajpcna w duiu 
wczorajszym. 

„USmiech losu" 
KOZŁOWSKI: 
Nio wiłem, co pani ma cudniejsze: 

ęcc, czy nog'. 
HALINA: 
I tak pani usiadł, żeby moich nóg 

nic widzieć. Ja mam bardzo ładną itfnję 
łydek. 

KOZŁOWSKI: 
Oj... 
HALINA: 
Ha, ha, ha... Jak panu oczy pociiern-

mały. Bardzo ipau teraz przystojny; 
KOZŁOWSKI: 
Dziękuję. 
HALINA: 
Ja to mówię zupełnie szczerze. Nie 

znałam w życiu mężczyzny, któryby tak 
dzlailał na minie, jak pan. Niech saę pan 
kawy napije. 

KOZŁOWSKI: 
Dziiękuję. 
HALINA: 
Ja mam bardzo zgrabną nogę w'kost­

ce. I (prześliczne stopy. MlękkSc, deHlkiat-
ne. Ręczę panu, że je pan bedizrc wyca-
łowywal. 

KOZŁOWSKI: 
Pani jest bezlitosna. 
HALINA: 
Ale pan będzie ze mną bardzo szczę­

śliwy. 
KOZŁOWSKI: 
Kiedy?!! 
Kozłowskiego gra 

K. Junosza-Sfępowshf 
Halinę 

Jadwiga Smosarska 
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Podczas wyborów sejmowych przed 
(liku l a t y niepodzielnie królowała „ósem 

. Te połączone dwa zera górowały 
WA wszystkiem, zalewały miasto, wci-

kały się wszędzie, a przedewszystkiem 
o uczuć ] mikroskopijnego rozsądku sze 
aklch mas, oszukiwanych i z mównicy, 
aganlanych z ambony, łudzonych, otu-

| umianych... 
Dziś, kiedy komisja wyborcza, dzle-

fcc kolejno numery list, chciała jednej z 
lich nadać numer 8, zapanował nagle 
jopłoclt: nikt nie chciał przyjąć tej skom 
Iromitowanej, zdemaskowanej, wzgar­
dzonej cyfry nikt nje chciał przyjąć na­
wet clenia odpowiedzialności za to, co 
felę stało w ciągu lat ubiegłych. Czy o-
wnja ta nie jest najlepszym argumentetf 
przedwyborczem przeciw endecji, czy 
a cyfrowa drobnostka nie kładzie popro­

stu na obie łopatkkstronnictwa i ludzi? 
Osamotniona, odciętą, skurczona - • 

piędzi dziś endecja w kącie i cierpi za-
;łużouą karę. Sprawdziła się przypowla-
tka o kłamliwym pasterzu, któremu dzi 
łaj nikt nuć wierzy. Jak od zapowie-
rzoncj, uciekają wszyscy od tej biedne] 

ósemki. I oto jak wypłakuje swą nędzę 
endecja na łon!e „Dwugroszówki": 

— Chaos w polskim obozSe w Łodzi 
jest taki, że żadna organizacja nie jest 
pewna, czy wszyscy jej członkowie gło­
sować będą na jej listę. Nie dość, że 
niema w Łodzi wspólnej listy polskiej na 
rodowej, że każde stronnictwo politycz­
ne występuje przy wyborach z własną 
listą, że N. P. R. składa dwie Usty (pra­
wicy .i lewicy), ale I Ch. D. nie może po­
dobno liczyć na solidarność wyborczą 
swych czonków, liczy się natomiast i 
ewentualnością dwóch list chadeckich 
również wreszcie w innych organiza­
cjach narodowych istnieją wątpliwości, 
czy członkowie ich, należąc jednocześnie 
do różnych ambitnych stowarzyszeń 
zawodowych i społecznych, będą wszy­
scy głosowatil jednolicie. Nieomal każda 
organizacja zawodowa idzie pod włas­
nym sztandarem, polscy rzemieślnicy i 
przemysłowcy rozproszkowanl są podo­
bno zupełnie, nawet właściciele nieru­
chomości głosują osobno i to w dodat­
ku na dwie listy, na Jedną wystawioną 
prez „Stowarzyszenie właścicieli przy 

ulicy Pomorskiej" i drugą przez „Sto 
warzyszenie właścicieli chrześcijan 
przedmieść". Jest to już zupełny bigos 
hultajski. 

Jeśli uwzględnić znaną korektywę, 
żc pod słowem „polsk" rozumie „Dwu-
groszówka" endecki, trzeba jej przy­
znać słuszność. Znamienne jest przecież, 
źe organizacja rzemieśhuczo-przemysło-
\va — „Resursa" odrzuciła propozycje 
bloku z Polskim komitetem gospodar­
czym przedewszystkiem dlatego, że nie 
zgadza się na akces Zw. Ludowo-Na­
rodowego 1 Narodowej Organizacji Ko­
biet — dwu wyraźnie, firmowo ende­
ckich instytucji. Tu nie chodzi o rozprosz 
kowanie, ale o oddzielenie rzeczy ży­
wych i ważkich w społeczeństwie od bru 
dnego nalotu, jakim był ów ósemkowy 
klajster, zlepiający żywioły różnorodne 
ad maiorem gloriam swych przewrot­
nych, ambitnych celów. 

Będziemy w najbliższych dniach 
świadkami wielkiej porażki endecji przy 
głosowaniu. Dawne winy będą pom­
szczone. $T. ST. 

Antysowiectii foloK europejski 
ma być odpowiedzią na koncesje, udzielone w Rosji Rockfellerowi. 

Paryż, we wrześniu 1927 r. 
.Francusko - sowiecki incydent dy­

plomatyczny Jest wyjątkowo donios­
łem wydarzeniem polltyczncm o anor­
malnie wielkiej rozbieżności pomiędzy 
jego istotnym a pozornym charakterem. 
'Stąd nesłychaifTc ostry ton dyskusji, 
'{^id^czacy o ttcm, .lagóJułlisaiui ,tv z w, 

b/a imia* bez* porównania 1 ważniejsza, 
•iJeżeli mogły nawet być w tej mierze 
jakiekolwiek wątpliwości, to sposób pro 
wadzenia ataku przez Jednych, obrony 
zaś przez drugich rozwiewa .je natych­
miast. 

0,sobą ambasadora Rakowskiego 
j przestano się wqgoie interesować z 
chwilą, gdy wyraźniej sformułowano po 
stulat zerwania stosunków dyplomaty­
cznych z Moskwą. Dziś, kiedy uja\Vnio 
no już rzeczywiście okolicznością po-
jbudki..które bądź pośrednio, bądź bez­
pośrednio spowodowały gwałtowna 
kampanję prasową i niemniej gwałtow­
ną kontrofensywę, dziś jasnem jest dla 
każdego, żc dobrowolnie, lub chociażby 
przymusowe opuszczenie Paryża przez 
pana Rakowskiego nie rozwiąże zagad­
nienia. Bo punki ciężkości „afery" nic 
leży i nigdy zresztą nie leżał w niej sa­
mej, ale wyłącznie w prologu, klucz do 
ewentualności epilogowych stanowią­
cym. 

„Ca sent le pctrole", kategorycznie 
twierdzą umiarkownui nawet publicy­
ści lewicowego obozu fruńcusklego, os­
karżając Henry Deterdlnga o nielojalna 
i wręcz kategoryczno przenoszenie na 
polityczny teren tutejszy wojny, prowa* 
dzonej przezeń z Rockefellerem o kau­
kaską naftę. 

. Wyrażając się dobitniej, zarzucają 
dyktatorowi „Royal Dutch Shellu" kno­
wanie Intryg, zmierzających ku dyplo­
matyczno - ekonomiczne] blokadzie So­
wietów, by łącznie] zmusić władze bol­
szewickie do zerwania umowy z ame-
rykariskiem „Standard 011 Co" i do po­
wierzenia jego trustowi angielskiemu ca 
łego handlu rosyjską naftą-

Wobec takiego ujęcia kwestji przez 
poważny odłam prasy paryskiej nie od 

lrzeczy 1 nawet wprost niezbędne wyda­
je się być przedstawienie, xy kilku cho­
c i a ż b y rysach, • dziejów -dporczywych 
Walk, toczących się pomiędzy temi dwie 

p a potęgami światoweml. 
| Prawdę mówiąc, naruszył warunki 
lukł&du, regulującego stosunki pomiędzy 
i.Dutch - Shallem" a „Standard Oilem", 
(istotnie, sam Deterding, zabiegając; w ści 
(siej tajemnicy przed iRbckcfiellcrem o 
Jmonopolowe koncesje w Moskwie. 

Groził i prosił na przemian — ma­
czał ręce w angielskiej okupacji Kau­
kazu, pertraktował konspiracyjnie w 
czasie Konferencji Genueńskiej czynił 
propozycje finansowej pomocy wydat­
nej londyńskiemu „polpredstwu", był 
spiritus movens rewizji w „Arcosie" i jej 
decydujących konsekwencjach. Mimo 
•całą s}voją • .zrcczupść, minio szęrcko 
rózgalęzionfe \Vpływy celu ofclągnąć nie 
zdołał — może winne temu były niepo­
myślne okoliczności, a może zdradzili je 
go plany przedwcześnie dziennikarze, 
znani z niedyskrecji. 

Rząd sowiecki straciwszy, po zerwa 
niu stosunków dyplomatycznych z An­
glja, wszelką nadzieję na uzyskanie po* 
życzki w kwocie 10-u miljonów funtów 
stcrl., przyrzeczonych jnu już formalnie 
przez londyńskie banki1, wszczął na ryn 
ku nowojorskim starania o dolary. Po­
nieważ jedyną kompensatą realną, mo­
gącą zainteresować Wal-Strect, stano­
wiła nafta, przeto pertraktacje posuwa-
ly-się w bardzo szybkiem tempie, zwła­
szcza, iż Rockefeller uważał, żc sprze­
niewierzenie się przez Deterdinga do­
tychczasowej zasadzie solidarnego boj­
kotowania Moskwy jBwalnią „Standard 
Oli" od wszelkich zobowiązań wzglę­
dem „Dutch - Shellu'4. Od tego momen­
tu właściwie notuje się wzmożona dzia­
łalność Deterdlnga na kontynencie euro 
pcjsklm i nader intensywna propaganda 
prasowa pod hasłem walki z niebezpie­
czeństwem komunistycznem, którego 
główne ognisko znajduje, się w Mos­
kwie. 

I tu nic można powstrzymać się od 
przyznania słuszności pewnej kategorji 
publicystów francuskich, znanych zc 
swoich anti-bolszewickich poglądów, 
którzy wielce sceptycznie odnoszą się 
do teraźniejszej gorliwości naczelnego 
dyrektora „Dutch - Shall". 

„Ca sent le petrolę" powtarzają oni 
przypominając Dctcrdiugo\vi niedawne 
jego umizffi i karesy pod adresem So­
wietów. Sprawiedliwość wszakże wy­
maga zaznaczyć, że przecież: „Wart 
Pac paląca a paląc Paca*', gdyż Rocke­
feller wiedzie również podwójną grę, i 
on bowiem jednocześhie miota głośno 
gromy na „czerwoną Moskwę-*, a po ci­
chu kładzie swój podpis na umowie 
„Standard OH" z „Neftsindikatem". 

Najznamienniejszy bodaj jest ten 
fakt wyraźnie stwierdzony przez u-
rzędową prasę — żc w każdym razie go 
spodarzami kaukaskich źródeł nafto­
wych stanie się konsorcjum zagrani­
czne-

Zbyteeznem byłoby chyba dodawać 
że Deterdjng broni'składać nic myśli i 
zamierza w dalszym ćląCu agitować — 
może (lawet jeszcze energiczniej, aniżeli 
poprzednio — ua rzecz utworzenia anti-
bolszcwlckiego frontu wspólnego kra­
jów europejskich. 

O ile, rzecz prosta, Moskwa się w 
międzyczasie nie rozmyśli i nic unie­
ważni kontraktu ze „Staudard-Ollein".. 
Wtedy może się też zmienić pogląd czę 
ści prasy francuskiej na „aferę Rakmv 
skiego". ATe taki? ..ewolucje" ńaic*« do 
zjawisk codziennych. Z. Kl. 

Niefortunne wystąpienia nacjonalistów 
czynią nieobliczalne szkody w dziele porozumienia narodów. 

Rundschau" zamieszcza depeszę z Paryż, 27 wrzc&nia. 
(Polska Akcncja telegraficzna). 

W zwiiątzta z wczorajszą rozmową 
Stresemanna z iiriandem „Pctitt Pari-
sicn" yraża żal,, żc pomyślne warniki 
prawtiie każdej sesji Llłgi narodów nara­
żane są nta szwank przez niefortunne 
wysitąrrjeia skiraijiiycli iiacjtanatHisitów nie-
mteoktoh. Zc swej strony Francja nic mo­
że pozostawić wystaioień pych I)ez od-
powtorW. Zdaniem' dzieim.ilka, jest rze­
czą prawdopodohr" '>ć Briand i Stre­
semann dojdą wspólnie do wr i'osku, że 
należy kontynuować na terffeińa między­
narodowym i w ranach piyj i;*ircdu\v 
p o e t y k ę urzeczy wJsln ciut ca łkowi te j 
porozumienia, zapoczątkowanego w Lo-
carno. 

Berlin 27 wrz:śna. 
Zbliżona do Sttescmaitnu j ^ć g i i e he 

zamieszcza 
newy, zwierzającą wyraźnie do załago­
dź I>e nia obecnej syuacji pomiędzy Niem­
cami, Francją i liclgją, wytworzonej na 
Mc sprawy odpowiedzialności za wy-
buch wojny. Korespondenit genewski te­
g o pisma oświadcza, że ' byłoby rzeczą 
naiwną i dziecinną spodziewać s ię , vżc 
oświadczania nawet prezydenta Rzeszy 
mogą spowodować jakiś decydujący 
zw rot w sj^raw ;e wyjaśniiMnia kwestji 
od] o wdziwnośc i za wybuch wojtfy. 
Oświadczenite takie było kor^ecz^ne na 
dłuższa metę. Naród i ran icekr w s w e m 
luituralium dążeniu do wyświetlenia 
praw'dy mus: od czasu do czasu usłyszeć 
ośw^adczetłiie kól kie'tmvin'i:zych, że dą-
żc-nSe do uwc^naMr-a NitjuT'ce od o\r?\\-
ż a ; i u \ ' g o jeł1 morału e oskarżenia u'e u-
siuCc» 

i 
Stosunki polsko-rosyjskie 
znacznie się poprawiły. 

Gdańsk, 27 września. 
^Polska Agencja Telegraficzna). 

Łaaewski mioiister spraw zagranKC/.-
nych Cielens udizaeW po swoim powrroc c 
z Gone wy wywiadu na itiemat włożeń ia 
na wschodnie Europy. 

Na zuipytąinie, jalk siię przedstaw-,\ 
obecna-sytuacja polHycana w E w o p i c 
wschodniej, miinitster Ci^lens odpow'c-
dziiat, że, o flle chodzi o najbliższą przy­
szłość, to skonstaitować można statiow^ 
czo pewne uspokojenie, aczkolwiłcf.\i m'ę 
d zy poszcz^gó! niemii pańsHiwiamii istni teją 
rozjnaitie róinłce zapatrywań i tarcia, 
które dotąd mie zosta»ly usunięte i za­
kłócają .powszechny nastrój pokojowy. 

Jaiko przykład przytoczył minister 
Cieleins sliosiiinfk-ii, panitujące między An­
glja **. Rosją. Nawiązując do obaw rosyj­
skich, jakoby Amgtja przygotowywała 
się do ataku na Rosję, czy też dążyła do 
gospodarczej blcfaady lub izolacji Rosji, 
m;<nrisi'teT Gietais ośwfadiczył: 

Na podstawie poczynionych obserwa 
ej; i uzyskanych w Oenewiie autoryl:latyw 
nycl hiformacji mam prze<konaintie, żc 
Anglia nie tyl'ko ^nie przygotx>wuje żad-
nci wojny i>rzeciw Rosji sowifcckiej, ani 
też n'ic myśli o gospodarczej hholkatd-zi-e 
Rosji: ,,ł*7,caiwmLe — odinioslein wraże­
nie, że nie ^^diaije się być \\ryWuczonem, 
itź między obu państwami rozpoczną się 
w nie*' Jekiej przyszłości rokowania w 
spra wio podjęcia oficjalnych stosunków, 
politycznych. 

Co się tyczy stosunków polsko-ro­
syjskich, to z M lelkiem zadowoleniem 
mogę stwierdzić, że stosunki te w ostat­
nich czasach widocznie się poprawiły. 
Rokowania rosyjsko-polsklo w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego oraz pak­
tu o nieagresji wskazują na dobrą wolę 
obu państw co do rozszerzenia swoich 
stosunków gospodarczych 1 politycz­
nych. Rozwój stosunków pohko-rosyj-
skich umocni w wielkiej mierze dzieło 
stabilizacji politycznej w Europie wscho 
du>ej, co będzie miało wielkie polityczne 
znaczenie nietylko dla Polskt { Rosji, ale 
także 1 dla innych państw, a w pewnej 
mierze 1 dla całej Europy. 

Zapytany o sprawę Locanna wschód 
niego, mSnfetcr Oielcns oświadczył: 

— Łotwa, jatko państwo małe, musi 
w swej polityce zagranicznej w stosun­
ku do wielkich mocamiw oraz do obec­
nych i możliwych w przyszłości konflik­
tów, przestrzegać w najwyższym s»tK>p-
luii zasady obje k ty wnoś ci -i ncutru'hK)ścL 
Nie znaczy to }cdiia.'fv, aby polityka Łoi-
wy dążyła łub musiała dążyć do formal­
ne,! i prawnej ucutraJkacjii Łotwy. Taka 
formalna ncntraliizacja jest wogóle nie­
mo/ii wą, poh-iewai iric da si:e / pogod:z!ć 
z przynależnością Łotwy do Ligi naro­
dów, która w pewnych warmrkaeh na­
kłada na swoich członków różne zobo­
wiązaniu sprzecznie z formalna i ści-$»lą ne 
u:rali/acją pańsittwa, Mól projekt w spra 
wie t. zw. Locarnu baityakitego opiera 
s>ę na założeniu zawarcia mlędzynaródo 
wego oaktu gwarancyjnego co do uttzy 
maftia status quo na w s c h o d n i e wy­
brzeżu morza Bałtyckiego. W .pakce 
tym mogłyby uczestniczyć z Jednej stro 
ny Finlandia, Estonja, totrwa, ewentu­
alnie 1 Lflcwa, a t drugiej anrony Rosja, 
Niemcy t iwne państwa ^aoho4nJio-euro-
pftjsWie, zafmteresowane w utarymajnlu' 
obecnego położenia i pokoju na wscho­
dzie Europy. W końcu rrrtnteter Cteltans 

Ge-44idzidi'ł wyjaśnień w sog^włe imji cel­
ne; lotewsko-estońskiej, oświadczając, 
że w praktyce prace dfla reafteacjj tej 
unji postępują powoji naprzód, gdyż ijcst 
to zbyt wtełkte i skotiflrfilkowane zada­
nie, mtatetOf jednak ma nadzieję, że do­
bra wola obu s/aron i systcmalycz.na pra 
ca doprowrad!zą stopniowo do roewiązą-
hka tego zadania. W najbliższej przyszło 
ści rozpoczną się zresztą ntfiędzy tirtwą 

Estonją rokowaniu w spraWJe zawar­
cia tymczasowego trąlktalu handlowego. 

— UblOEłej nocy w pobliżu Ljoiiu na Ihiji ko­
lejowej Paryż—Marsyl ja znaleziono bombę, któ­
ra na szczęście została usunięta na krótko przed 
nadejściem pociągu z amerykańskimi lcRJonista-
ml. Policja dokonywa w okolicach P a r y ż a i w Pa 
ryżu licznych rewizji w cudzoziemskich kołach 
komunistycznych. Pośród komunistów włoskich 
aresz towano 20 osób. 
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Pani Eddy uzdrawia ludzi. 
Leczy ona wszelkie choroby—modlitwą. 

: o r — — 

Sensacyjny djjalog między sędzią a lekarką dusz. 
Londyn, wrzesień. 

Sądząc z depesz newjorskich, do Lon 
Jynu przybędzie w "tych dniach Karol 
jluck w celu rozgłoszenia radosnej wie­
rci wśród wierzących, a mianowicie, że 
oani Eddy, która zmarła w roku 1910, 
powtórnie przyszła na świat. 

Narazie mieszka w Kalifornji leci w 
najbliższych dniach ponownie zabierze 
l;ą do pracy, która polega nawikrzeszn-
uiu zmarłych i przywracaniu do zdrowia 
sMbrych. 

Czytelnik zastanawia sią chyba nad 
tom kto to jest pani Eddy-i Karol Gluck? 
Olóż pani Eddy jest założycielką jednej 
z 'licznych, i najbogatszych sekt, znanej 
?c«ł nazwą „Nauka chrześcijańska". Ka-
•ol Gluck jest głównym apostołem owej 
sekty. 

W Londynie sekta „Nauki chrzęści-
ańskiej" posiada swą świątynię i ogrom 
ią bilblijotekę, w której każdy może 
ttudjować zasady „eddyzmu". 

Pani Eddy według słów jej zwolenni-
cóW była nieśmiertelna, mimo to zmarła 
w roku 1910-ym mając lat 9 0 . 

Zasada nauki pani Eddy polega na 
eni , że wszelaka choroba jest tylko wy­
tworem imaginacji dla tęgo też trzeba 
eczyć duszę, a nie ciało. A duszę moż-
ia leczyć tylko modlitwą. 

Ponieważ ciało leczą tylko lekarze 
dyplomowani, nic więc dziwnego, że 
ecznictwem ducha zajmują się równie* 
iachowcy. 

Lekarze ducha niczem się nie różnią 
KI zwykłych lekarzy, chyba tylka wy-
tokością pobieranych honorarjów, które 
ninimalnie wynoszą 1 0 dolarów za wi-
tytę. 

Lecznictwo ducha dostępne jest więc 
ylko dla ludzi bogatych. 

Pierwsze moje spotkafcie z panią Ed 
iy nastąpiło przed 25-ciu^aty. 

W Cendly, w pobliżu Londynu, mi«-
izkal wywczas znakomity powieściopi-
tarz amerykański Harold Frederic. 

Powieściopisarz zachorował. Zawez­
wano lekarzy, którzy przedewszystkiem 
>oleciłi skrupulatną dietę z wyelimino­
waniem alkoholu. Przyjaciele powieścio 
pisarza namówili go, by wezwał „leka­
rzy ducha", którzy wówczas przybyli 
łopiero z Ameryki i cieszyli się w Lon-
iynie wielką popularnością. Wysiano de 
peszę do głównej kwatery nowej sekty, 
dcąd przyjechała założycielka sekty pa­
li Eddy. 

Przedewszystkiem pani Eddy zażąda 
la usunięcia wszystkich lekarzy. Chory 
>ył jui na drodze do wyzdrowienia", 
Zdyby nagle nie umarł. 

Angielscy lekarze rozpoczęli wów­
czas walkę z „lekarzem ducha", uważa­
jąc ich za wrogów społeczeństwa. 

Śmierć powieściopisarza wywołała 
wielkie wrażenie i władze wszczęły w 
lej sprawie śledztwo. 

Pani Eddy występowała w roli świad 
ka. W dniu sprawy sala sądowa była wy 
aełniona publicznością aż po brzegi. 
Punktem kuhninacyjnym były oczywiś­
cie zeznania pani Eddy, która miała już 
wówczas przeszło 7 0 lat a wyglądała na 
kobietę czterdziestoletnią. 

Djalog jaki się wywiązał między nią 
i sędzią wywołał sensację. 

— Co trzeba wiedzieć, aby zostać le­
karzem ducha? — zapytał sędzia. 

— Trzeba być dobrym i ulegać roz­
kazom boskim — odparła spokojnie pani 
Eddy. 

— No i co jeszcze?... Przecież do tego 
wszyscy jesteśmy obowiązani! 

Trzeba jeszcze wierzyć w prawdę 
i żyć według jej zasad — odpowiedziała 
poważnie pani Eddy. 

— No, a co jeszcze?.. 
— Kto tak postępuje, ma już całe 

życic wypełnione treścią i niczego wię­
cej mu nic trzeba! 

Leczenie dtu.-ha —i objaśniła pani 
Eddy, — może być dwojakie: w obecnoś 
ci chorego i zaocznie. Różnicy niema 
żadnej. Metoda jest zawsze jednakowa 
— modlitwa. Jakie modlitwy trzeba 
zmawiać, o tem uczy już akademia le­
karzy ducha. 

— Czy miała pani nadzieję uraiowa 
nia chorego? — zapytał sędzia. 

— Nic nic wiem. Wszystko zależy fd 

Boga. Powiedziałem Hołdowi Frcdderi 
ricowi, że pani Eddy nic mu nie może 
zrobić. Bóg może uczynić wszystko, Nic 
nie jest zależne od pani Eddy. 

—Ile razy n. .iedziła pani Harolda 
Frederica? 

— Byłam u niego tyle razy, ile razy 
sobie lego życzył. 

— Jaki był stan zdrowia Frederica, 
gdy zjawiła się pani u niego poraź pierw 
6 z y ? 

— My nie stawiamy djagnozy, jak 
zwykli lekarze. 

— Czy on był bardzo słaby? 
— Nie zwróciłam na to uwagi. 
Ten samfsystem wymijających odpo­

wiedzi uwidaczniał się aż do końca ba­
dania. 

— Czy lekarze ducha zawezwaliby 
zwykłego lekarza, gdyby ktoś z nich zła­
mał nogę? — badał dalej sędzia. 

Czy Bóg nic może uzdrowić zła­
manej nogi? -— odparła pytaniem pani 
Eddy. — Bóg jest doskonałym chirur­
giem. 

— Pytam, czy zawezwałaby pani le­
karza? — zapytał powtórnie sędzia nie­
co zdenerwowanym głosem. 

— Żyję tylko teraźniejszością. 
— Proązę mi odpowiedzieć: tak, al­

bo — nie. 
— Nie mogę teraz powiedzieć, cobym 

uczyniła. 
— Czy lekarze ducha mogą uzdro­

wić chorego? 
— Prawda uzdrawia ludzi. 
— Czy może nam świadek powie­

dzieć, ile świadek zarabia leczeniem du 
cha? 

— Nie prowadzę ksiąg 
— Ale przecież świadek z tego ży 

je! Czy nie może nam świadek podać w 
przybliżeniu jakąś cyfrę? 

— Nie prowadzę ksiąg. 
— Ale proszę powiedzieć ile świa­

dek zarabia na tydzień? 
— Nic nie wiem. 
— Proszę odpowiedzieć, ile świadek 

zarabia na tydzień: 100, 5 0 0 , 1000, 2 0 0 0 
funtów szterlingów?.. Ile?... 

— Nie obciążam pamięci takiemi fak 
tami. 

— Czy świadkowi, wiadomo, że le­
czenie ducha jest oszustwem? 

— Powiedziałam wszystko co wiem 
— odparła spokojnie pani Eddy. 

Wysokość zarobków wyszła na jaw 
dopiero po śmierci pani Eddy, która 
przed swem posłannictwem nie miała 
ani grosza, a po śmierci zostawiła dwa 
miljony funtów szterlingów. 

Należy więc przypuszczać, że lecze­
nie ducha jest bardziej opłacalne niż le­
czenie ciała. 

I oto za kilka dni ma przyjechać do 
Londynu Karol Gluck, który przywozi 
wieść, że pani Eddy zmartwychwstała 
jako nowonarodzone dziecię i obecnie 
ma już dwanaście lat. 

Opinja angielska z niecierpliwością 
czeka na rozgłoszenie tej wieści i przy­
gotowuje się ^o rozpoczęcia walki z pa­
nią Eddy, która nawet po śmierci nie 
zrezygnowała ze swych interesów. 

T. S. 

C A S I N O 
Datłś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Z e z ł o t e j s e r j i p r o d u k c j i e u r o p e j s k i e j 1927-28 
Szlagierowy superfilm, przewyższający 
grą i napięciem dramatycznem naj­
większe arcydzieła Hmowc, pod tyt. 

NIEWOLNICA 
T r a g i c z n e p r z e ż y c i a 

u r o c z e j a n g i e l k i , p o r ­
w a n e j d o h a r e m u i z d a ­
n e j n a ł a s k ą i n i e ł a s ­
k ę d e m o n i c z n e g o a r a ­
b a , a w y r a t o w a n e j przez 
b o h a t e r s t w o i s z l a ­
c h e t n o ś ć e u r o p e j c z y k a 
Fascynująca symfonja miłości 
żądzy na egzotycznem tle wscho­
du — Odwieczna Dieśń żaru pło­
nącej krwi krainy haremów. Arab­
skiego zdobywcę serc odtwarza 
z n epospolitą siła wyrazu tytan 

ekranu 

3 ' . : ' ' 

sowietów 
został przez kongres trade-
unionów pozbawiony man­

datu przewodniczącego. 
Edynburg, we wrześniu 1927. 

Otwarty został tutaj w dniu dzisiej-
szem Kongres Trade-umionów, którego 
tematami dominującymi są zagadnienia 
związane z koniecznością nowoj organi-l 
zacji Trade-unionów wobec zmienionych 
warunków^ wielkiego przemysłu brytyj- * 
skiego, a zwłaszcza zerwania stosunków 
z Trade-unionami Sowieckiemi. Do zer­
wania tego doprowadziły nieustanne .na­
paści sowieckich członków , Anglo-Ro-
syjiskiego połączonego komitetu dorad­
czego" przeciw Radzie Genjramcj Tra­
de-unionów brytyjskich. 

Trzy wnioski, poddane pod dyskusję 
przez generalny związek pracowników, 
są dowodem poważnego zastanawiania 
się organizatorów Trade-unionów bry­
tyjskich nad szybkim wzrostem wielkie­
go przemysłu w W. Brytanji — celem od 
powiedniego doń ustosunkowania się i 
możności sprostania wzmożonemu wtpól 
zawodhictwu międzynarodowemu w pe­
wnych dziedzinach produkcji, a także 
zmienionym międzynarodowym układom 
handlowym. 

Pierwszy z tych wniosków stawia 
kongresowi konkretne żądanie przygoto­
wania .przez radę generalną memoriału 
w sprawie taTyf, drugi żąda zebrania 
fjaknajdokładniejszych i jaknajszczegó-
łowszych informacji o rozwoju między­
narodowych trustów i kartelów, ich 
wpływie na międzynarodową finansową 
politykę przemysłową, na wysokość 
płac, na poziom życia, ograniczenie wy­
wozu i ustanowienie cen w odnośnych 
krajach. 

Trzeci wniosek wyraża życzenie, a-
by rada generalna usiłowała, za pośred­
nictwem rozmaitych organizacji między­
narodowych urabiać opinję publiczną na 
rzecz u t w o r z e n i a wszecheuropejskiej 
j e d n o s t k i e k o n o m i c z n e j o ó c i ś l a j e d n o l i ­
tych celach, zadaniach i środkach. 

Doniosłym, jak już zaznaczyłem, pun 
ktem porządku dziennego obrad kongre­
su jest stosunek Trade-unionów Brytyj­
skich do Rady Trade-unionów Sowiec­
kich, Na zeszłorocznym Kongresie zaz­
naczyło się wyraźne unikanie sz:zerei 
dyskusji w sprawie trudności, jakie 
stworzyły usiłowania rady generalni;) w 
kierunku ustalenia ugody z sowieckimi 
leaderami związków pracy, nawet za 
cenę poważnych scysji w łonie Między­
narodowej Federacji Trade-unionów. 
Tym razem sprawa ta jest poruszana już 
otwarcie. 

Rada Generalna oskarża przywód­
ców rosyjskich o cyniczne lekceważenie 
wszelkich umów, a nadewszyslko o nie­
ustanne mieszanie się w domowe spra­
wy ruchu roboczego brytyjskiego. Rze­
czą kongresu ma być zdecydowanie, czy 
i o ile możliwem jest w łych warunkach 
znalezienie podstawy do kooperacji z ko 
munistycznymi związkami pomimo wy­
raźnej rozbieżności zadań i dążeń, jaka 
ujawniła się ostatnio w sposób tak jas­
krawy. Kongres mą^nadto przed sobą 
poważne zadanie zadecydowania przy­
szłej polityki całego brytyjskiego ruchu 
roboczego w stosunku do Federacji Mię­
dzynarodowej. 

Wyraźnie prarosyjska propagand? 
jaką uprawiał przewodniczący między­
narodowego komitetu wykon lwczego, 
AA. Purcell, jawnie popierający na o-
statniej konferencji paryskiej politykę 
rewolucyjną i przeciwstawiający się w 
tej mierze wszystkim delegacjom konty­
nentalnym, doprowadziła w wyniku o-
statecznym do odrzucenia nominacji Pur 
cella i powołania na jego miejsce Gc-
orge'a Hicksa. Rezudtatem kontrowersji / 
sowieckiej będzie reorganizacji Fcdcra-
cij Międzynarodowej, utworzenie nowe-, 
go jej sekretariatu, oraz przeniesienie 
jej siedziby z •Amsterdamu. 

Przyjęcie przez Kongres lub odrzuco 
nie wyboru Hicksana przewodniczącego ' 
Międzynarodowego Komitetu Wykon.w 
czego zadecyduje ostatecznie o utrzyma­
niu łączności z międzynarodówką lub o 
zupełnem z nią zerwaniu. Stąd doniosłość 
obrad Kongresu i wielkie nim zaintere­
sowanie. R» v« 
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Kto ma sią zgłosić jutro. 
dniu dzisiejszym rejestracja nie 

'a się z powodu urzędowania do-
łvej komisji poborowej. 
;ro winni stawić się do rejestracji 
yźni rocznika 1909, zamieszkali w 
e III-go komisarjatu policji o naz-
ńi na litery S. Sz., oraz z obrębu 
komisariatu na litery A, B. C. D. 
3. H, Ch. J. I. K. L. Ł. M. b. 

S^łożu śmierci 
aczony orderem Odrodzenia 

Polski. 
> tepitfcuły orderu Odrodzenia Pol-
łrfyiiflff wnftosck p, nrimSsibra oświaty 
latozieaijic w trybie przyśpieszonym 
mWego hfctanrtka szitulWi pęcrf. dr. 
;o hr. Myciefckiego orderem Od-
niia Potoki 2-ed iktaisy. 
yspiicch w odznaczeniu wy wolimy 
ilkterru że s^ztfwy utezowy fest u-
'acy. 

roczysty pogrzeb 
iar teroru moskiewskiego. 
' chi£iu dzisiejszym o godzinie 5 po 
liki Odlbędiziie siię na Polesiu Kon-
rawsktem uroczysty pogrzeb zna-
irch onegdiaij 3 sdktełeWw bojowrn:-
wolność z 1905 roiklu. 

przebije tymi ydiztfał: wezmą: okrę-
•koniJtet roJbotufezy polskiej partji 
stycznej ze sztandarem z r. 1905, 
>wa 'kotrrtfója związków zawodo-

żwtłĄzek pracowników łMytócji 
sznośćt pulblfczinej ze sztandarem, 
r^&ż&tóe byłych wwęźmiów pol:-
/ch oratz przedstawtoiiele władz. 
:czątM ofiar terroru mwMtewskie-
^howajne zostaną we wspólnej m o 
nzy poronieu aa wolność w 1905— 
v>ku. 
i groblte przemówią: Antoni Purtai 
atenhi 0 . K. R.« Danitelewiez w 
u tilmsłtytuoii użyteczności toublicz-
) v ' 

Dyżury w aptekach. 
ii dyżurują apteki: N. Epszteina, 
kowska 225), M. Bartoszewskiego 
kowska 95), M. Rozenibluma (Ce­
lna 12), Gorfeina (Wschodnia 54). 
prowskiego (Nowomiejska 15). b. 

Jeszcze leden grzech magistratu. 

di o \ zawdzięcza swa s\Vfcvto \vą 
jedynemu w swwm rodzaju d!tog0 
mu dzitałiamiu. Podtzas gdy toinie 
d)o ust wywierają swoje działanie 
taote 'Hycli tkiBtku sekund płukauru 

Odoil pnzesirilka podczas płukania 
zęby tii w btoitę Śluzowa i dizfeta 
óflugo po Jego użyciu. Pnzez tę 

"ziną włłaśdwość Odoht zapobie-
rozwojowi procesów gufoyoh w 

DLA N I E L E T N I C H 
mieści się w ponu rym ciemnym i wil 

Takie traktowanie tej instytucji mila się z 
Bardzo rzadko ukazują się na ła-1 najprymitywniejszym wymogom sanUar-

mach prasy wiadomości o sądz'e dla nym i higienicznym. W salach sadowych 
nieletnich, albowiem wszystkie sprawy >a właściwie w ponurych, wilgotnych 
odbywają się tam przy drzwiach zam­
kniętych. 

Dziecko, które popełniło czyn, koli­
dujący z kodeksem karnym, nie jest trak 
towane, jako przestępca, wyznaczona 
kara ma charakter wychowawczy i ce­
lem jej jest kształcenie duszy przed­
wcześnie zdeprawowanej. 

W Polsce dotychczas istnieją tylko 
trzy sądy dla nieletnich, w Warszawie. 
Lublinie i Łodzi. 

Stołeczne władze samorządowe wy­
znaczyły sądowi specjalne ,,izby zatrzy­
mań" dla nieletnich więźniów, które są 
urządzone podług najnowszych syste­
mów zagranicznych. 

Dziecko, przebywając w tego rodza­
ju areszcie nie ma zupełnie wrażenia, 
iż znajduje się w więzieniu. Jasne, sło­
neczne pokoje, sympatyczna opieka i 
atmosfera pracy — to są warunki, zna­
komicie ułatwiające wcielenie się w ży 
cie intencji prawodawczych. 

Niestety, inaczej się dzieje . w na­
szem mieście. 

Przedewszystkiem lokal sądu dla nie 
letnich przy ulicy Piramowicza "raga 

trzech pokoikach za czasów okupacji 
niemieckiej mieściło się więzienie, 

Lokal ten niejednokrolnie już zO.Stał 
uznany przez lekarzy, jako szkodliwy 
dla zdrowia, to też często do prezesa są 
du okręgowego wpływają podania ław­
ników, którzy tylko raz w przeciągu 
miesiąca mają tam zasiadać, by ich 
zwolniono z tego obow'ązku. 

Sędziowie i sekretarze, pracujący 
stale w wilgotnych pokoikach przy uli­
cy Piramowicza, odczuli już na wlasnem 
zdrowiu rozpaczliwe warunki sanitarne. 
Sprawa la nabiera większej jeszcze wa­
gi, gdy zastaanowimy się, żc właśnie w 
takim lokalu sądzeni są nieletni prze­
stępcy. 

W pokoikach więziennych, ponu­
rych i wilgotnych przebywają dzieci, któ 
ni odczuwać, iż są sądzeni i więzieni! 
są sądzeni i więzieni! 

Czyż można marzyć o stosowaniu 
metod wychowawczych w podobnych 
warunkach zewnętrznych? 

Nadomiar złego łódzki sąd nie posia­
da ,,izb zatrzymań" i dzieci muszą odby­
wać karę w więzieniu dla zwykłych 

Strejk pracowników miejskich 
ma być uchwalony w piątek. 

W dniu wczorajszym" w siedzibie 
związku pracowników instytucji użyte­
czności publicznej odbyła się konferen­
cja międzyzwiązkowa, poświecona spra­
wię postulatów^ekonomicznych pracow­
ników miejskich. 

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele pracowników miejskich, pra^ 
wicy NPR-u i klasowego związku pra­
cowników instytucji użyteczności publi­
cznej. 

Związek lewicy NPR-u ograniczył 
się do wysłania obserwatora, nie biorą­
cego udziału w obradach, związek chrzc 
ścijański zaś, pod pretekstem wyjazdu 
'kierownika, udziału w konferencji nie 
wziął. 

Jako referent vyystąpił p. Wojdan, 
który zobrazował wykrętne stanowisko 
magistratu w sprawie realizacji postula­
tów ekonomicznych ogółu pracowników 
zarządu miasta. Magistrat gra na zwło­
kę, co widoczne jest z tego, że jednora­
zowy zasiłek mieszkaniowy uzależnia 
od otrzymania pożyczki ze skarbu pań­
stwa na prowadzenie robót inwestycyj­
nych, w sprawie 25-proc- dodatku fabry­

cznego postanowił zwrócić się, z odpo­
wiednim memorjalem do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zaś uchwalenie 
13 pensji odłożyć, uzależniając przyzna­
nie jej od zgody ministerstwa skarbu i 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Taktyka magistratu jest jasna, uw­
zględnienia 'żądań pracowniczych spo­
dziewać się po.nim nie można, wobec 
czego referent proponuje zwołanie na7 

piątek bieżącego tygodnia ogólnego ze­
brania pracowników, miejskich, na któ­
rem proklamowany zostanie bezwzględ­
ny strejk, o ife do tego czasu magistrat 
postulatów pracowniczych nie uwzględ­
ni. 

Przedstawiciele obecnych ua konfe­
rencji . związków aprobowali stanowis­
ko referenta, godząc się i na -zwołanie 
wiecu i na proklamowanie strejku, po­
nieważ chwila obecna jest w tym kie­
runku nader dogodna. Ogół pracowni­
ków miejskich krzywdzony systematy­
cznie przez magistrat, stanie solidarnie 
do -walki o swe postulaty na zew związ­
ków, (r.) 

Za czynny opór władzy 
czterech osobników skazano na karę więzienia. 
W dniu wczOTąijszym .wydział karny 

łódzfkftego sądu okręgowego'w trybite.u-
I>roszczonym rozpatrywał sprawę prze­
ciwko 20-tętnieniu Wacławowi Wieczor­
kowi, 25-lctuie-mu Stajnia wo\\ i Stokir-
kowiy 244ctniemu Stefanowi Stolarzowi 
Ofraą 24-letnieniu Władysławowi Dola-
ciuskiemu,. oskarżonym o czynny opór 
władizy. 

• W dniu '12 czerwca b. r. posterun­
kowy 9-go komtearjaftu policji Wiucemy 
Szwgot, .ZTOjdiując sSę w porze uocn :j 
na, słorżbiie obchodowej zauważył 4-ch 
osobniilków, wałęsających' siię w statnie 
pódchmiellonyin jia/u!icy Radwańskiej i 
tpc^cych.,inM!z :y. sofoą ostrą' sprzeczkę. 
. • r]OsiteruiiJco\yy wezwał sprzeczaiją-

cycli sdę-łr^odiźleńców dk> rozejścia się, 
gdy jednak odmówiiili, zażąda ł wylęgWy-
m-ewaintiia • siię.1 1 to -jednak-żądauje sq>ot-
ikiało' siię ^e sprzeciwem awanturuiiików. 
Gdy' nais/tiępnie posterunkowy Szurgot 
usiłłowafł pianych osobników doprowa­
dzić do komisarj.nitu, jeden i nitoh, jak-się 
później okalało Stefan Stoilarz, ująwszy 
.posterunkowego', / a '•.Mapy munduru, 
k(ipn^:ciiii>-k<iiaJie\n'w bnzudi powaMt i»o 
na aitóńię. 

Wvdrząc Ux j>ozosi,tal!i. .o^obiiJ^y po­
częli: leżącego- iiia. 'zfeinit' 'Sitonrota- bić 

laskami, zadając mu przy tem szereg ran, 
a nai&tępnie zbiegli. 

Pósterutiikowemu jednak w osfliatiKei 
chwili wratz i Jednym z przechodniów 
udało się iedmego z osoiuiików siłą przy-
tr/ymać i odprowadzić do komisariatu. 
Aresztowany, który 'okazał sie Wacła­
wem W^czorkiem, podczas dochodzenia 
zeznał, że osobniikami, którzy wespół z 
firn stawilfi czynny opór Szurgotowi są: 
Stolarz, Dolaciński ;i Stoktrek. Wskaza­
ni aresztowani zóstatH" j osadzeni w* a-
rcszcL. 

W driu wczorajszym na przewodzie 
sądowym do vvTny silę .przyzniali i wyja-
śnilM,. że i.najdiowal się podówczas w 
stahiie podchmielonym. 

Po obadaniu świtadlków i pr^omowre 
prokuratora, oskarżeni w os!tła1niem sło­
wie prosił! sąd x> łagodny wymiar kary, 
wskazuje na to, że dotychczas byl, bez 
pracy, obecni^ zaś pracę otrzymalr.-Sąd, 
wzią-v\nszy pod uwagę ws'v:4.kic oko-
liiezniości łagodzące ogłosił, wyrok, .ska­
zujący Stanisława Sto>lar^a i Stefana 
StolaT;za j IK) trzy-'m'ies|lacę w-i<Jzii<?nia, 
Władysława D o l ^ i ń s k i e ^ n a d w a mie­
siące wręziienia, zaś Wacława Wieczor­
ka na dwa tyg-odi^e^r^oszAu. (r).-

gotnym lokalu. 
celem jej istnienia. 
przestępców, albowiem mimo energicz­
nych poszukiwań odpowiedniego 'okaiu, 
nie udało się nic w tej sprawie uczynić. 

Nasz sławetny magistrat i w tyra wy 
padku się popisał. Oto już na początku 
ubiegłego roku sąd dla nieletnich dowie 
dziawszy się, iż wydział opieki społecz­
nej przenosi ^ię do innego lokalu, zwró­
cił się do magistratu z prośbą o ustąpie­
nie dotychczasowego. 

P. wiceprezydent Groszkowski obie­
cał załatwić tę sprawę i prosił sędziego 
Wojciechowskiego, by zbadał, czy lokal 
nadaje się dla użytku sądu dla nielet­
nich. 

Gdy p.' sędzia uznał lokal za dogodny 
otrzymał odpowiedź, że sprawa przenie­
sienia wydziału opieki społecznej jest zu 
pełnie nieaktualna. 

Po kilku miesiącach na skutek upor­
czywych pogłosek o przeprowadzce wy­
działu sąd dla nieletnich ponownie zwró 
cii się do magistratu. Otrzymał następu-
jąąc odpowiedź: 

Lokalu przy ul. Moniuszki 10 nie mo­
żemy przydzielić, ponieważ wydział o-
pieki społecznej nie zamierza przenieść 
swych biur. 

Tymczasem po kilku dniach wydział 
ten przeniósł się do lokalu przy ui. Piotr­
kowskiej 107, a dotychczasowy łokal 
otrzymał gospodarz domu do swojej dy­
spozycji. „Komlbinacje" naszych dotych­
czasowych dygnitarzy magistrackich 
tym razem wyrządziły nieobliczalną 
szkodę tak ważnej instytucji, jak sądo­
wi dla nieletnich, który w dalszym ciągu 
mieści się w nieodpowiednim lokalu i 
nie może urządzić specjalnych aresztów 
'przeznaczonych dla młodocianych. . 

—doi— 

Przemyśl łódzk 
na wystawie w Poznaniu. 

W -związikiu z powszechną wystaw* 
w Poznaniu, wyjechali Wam przemysłów 
cy 'lódizcy w osobach pp. Grohmana, 
Barcińskiego, Krusz ego i inni. b y zor­
ientować .się ua miejscu z waruułkam: 
wystawy, ppniieważ przemysł łódzki ma 
zamiar wybudować specjalny pawilon. 

Przemysłowcy łódzcy podejmowani 
byli w Poznaniu przez magistrat hantóe-
tem, podczas którego oświadczyli, t6 
przemysł obecnie pracuje już zaw>ełnic 
normalnie, dzięki? UKtabiiizowauyni wa­
runkom życia. 

Na wystawie przemysłowcy wybu-
du;u największy pawiion i równocześnie 
postarają się, by udział wzięli rówmOcż 
przemysłowcy z Białegostoku i Biel­
ska, (b). 

Pomoc koleżeńska 
dla strejkuiących urzędników ban­

ku dyskontowego w Warszawie. 
W związku z Odbytom ostafniem wal 

nem zebraniem ogółu pracowników ban­
kowych Łodzi przyjęta została Uchwala 
w sprawie opodatkowania wszystkich 
pracowników instytucji bankowych na 
rzecz strejkujących pracowników War­
szawskiego Banku Dyskontowego. W 
wyniku tych uchwal podjęto energiczną 
akcję zbierania tych-kwot, które umożli­
wią wypłacenie strejkująeym pracowni­
kom Banku Dyskontowego pełnych pen­
sji ua 1 października, a to w celu umoż­
liwienia Im przetrzymania okresu strei-
.kowego. (I:) 

Jakie byty ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
Wczoraj na rynkach łódzkich przy 

małym ruchu kupujących sprzedawano: 
masło śmietankowe 7, osełkowe 5.G0 do 
6., jejka 2.50 do 2.80, śmietana słodka 
2.50 do 2.60, śmietana kwaśna 2.70 do 
do 2.80, mleko 40 do 45 gr., ser 1 80 do 
1.95, kartofle 12 do 14 gr., kapusta 10 dn 
40 gr., cebula 70 do 85 gr., buraczki 5 do 
8 gr., kalafiory 15 do 45 gr., pomid >ry 40 
do 65 gr., kura 5 do 7, kurczaki 3.50 do 
4.50, indyk-9.50 do -11,50, gęś 7.S0 do fQ 
kaczka 3.50 do 6.40. b. 

\ 
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Eo usłyszymy przez radjo! 
dztś, w środę 

28~go września'* 
fKlSGRAM STACJI WARSZAWSKIE1. 

12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me-
icorolosiczny, komunikaty PAT-a , nadprogram. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 15.20—16,30 
P r z e r w a . 16.30—17.00 P r o g r a m dla młodzieży 
(O Wiśle) — wypowie prof. Aleksander Jancw-
ski. 17.00—17.15 Rozmaitości. 17.15 Koncert po­
południowy. Muzyka lekka. W y k o n a w c y : Or­
kiestra P . R. pod dy r . Jana Dworakowskiego. 
Henio Domański (wirtuoz na harmonii ustnej), 
Ludwik Lawinski (śpiew 1 recytacja) oraz Stan. 
Nawrocki (akomp.). 1. a) Offenbach; Uwertura 
do operetki „Picloia Helena", b) Will Mcixl: 
„Debreczin" romans cygański, c) Jan Strauss: 
Walc włoski op. 407 — w y k o n a orkiestra. 2. a) 
Buczkowski Jerzy: „Po balu/' ( s ł cwa Tuwima), 
b) Ach taka noc ( s łowa Kruilowskiego) — wyk. 
p. Lawinski . 3. a) H. Domański: Marsz „Siedem 

-czterdzieści", b) A. Heic|eJbea:g: Blues węgier­
ski, w y k . p. H. Domański. 18.35—19.00 „Skrzyn­
ka p o c z t o w a " — korespondencję bieżącą cmówi 
dr. Marjan S tępowski . 19.00 Transmis ja z Poz ­
nania 7. Auli Uniwersyteckiej pierwszego plenar­
nego zebrania „Międzynarodowego Akademickie 
go Kongresu Misyjnego". Pc uroczystościach 
transmisja koncer tu zc studja Radja Poznańskie­
go. 22.00 Komunikat policji, sygnał czasu. 22.30 
—23.30 Transmis ja muzyki tanecznej z sali mali­
nowej hotelu „Br is to l" w wykonaniu orkiestry 

t-.<Cut<AAl STACJI ZAGRANICZNYCH. 
LANGENBERO 25 Kw. 468.8 mtr. 

13.10—14.30 Koncert p o p o ł u d n i o m kapeli Ise-
gUo: 1) G o m c s : II Guarani, uwertura; 2) Strauss: 
W a l c ; 3) Meyerbecr: Fantazja z op. „Prorok"; 
4) Hcrfordt: Conceriino na plston z tow. orkie­
stry; 5) Louchner; Duchy Wołgi, potp. rosyjskie; 
6) Hauser: Rapsodja węgiorska na skrzypce z 
tow. fortep.; 7) Dellbes: Balet indyjski; 8) Potp. 
z operetek Straussa. 16.45—17,30 Z codziennej 
pracy szkolnictwa niemieckiego, odczyt. 17.30— 
18.30 Koncert popołudniowy: 1) Brrirll: Złoty 
krzyż, uwertura; 2) Lehar: Złoto i srebro, walc; 
3) Gounod: Melodjo z op. „Faust"; 4) Jenscn: 
„Murmelndes Ltifichcn"; 5) Lmcke; Walc; 6) 
Czajkowski: Pieśń bez s ł ó w ; 7) Hahn: Marsz. 
18.30—18.35 Praktyczne wskazówki dla ogrod­
nika. 18.40—19.00 Bastlerka. 19.1519.35 Przy­
jaźń, odczyt dla młodzieży. 19.40—20.60 Z c y ­
klu „Nauka o moralności". (5) Moralność filozo­
ficzna, odczyt. 20.00—20.30 Recytacje z n iewy-
danych rękopisów Storma. 20.30 Wieczór pieś-: 
ni (tenor, chór, orkiestra): 1) Suppe: Uwertura z 
„Fatmttza" (ork.); 2) Scłultt: Pieśni z tekstem 
Lónsa (tenor); 3) Grossmaiui: Czardasz z op, 
„Duch wojewody" (ork.); 4) Strauss: Kobieta, 
wino, śpiew — walc (chór i ork.); 5) Brausen i 
Stransky: Pieśni (tenor); 6) Larmer: Werbowni­
cy, wa lc (ork.); 7) Weinzierl: . .Malcnwonne" 
(chór i ork.); 8) Egen, Erwin: Pieśni (tenor); 9) 
Mania: Marsz (ork). Do 24.00 Muzyka taneczna. 
WIEDEŃ 7 Kw. 517.2 mtr. I 1.5 Kw. 577 mtr. 

11.00 Koncert przedpołudniowy. 16.15 Kon­
cert popołudniowy (program nieustalony). 18/00 
Bajki dla dztfeci. 19.00 Początki muzyki — od­
czyt. 19.30 Odczyt dla rolników. 20.05 Koncert 
wiedeńskiej orkiestry symfonicznej: 1) Mendel-
solni: a) Hebrydy, b) Symfonja Szkocka (A* 
moll), 2) Wieniawski: Fantazja Fausta (skrzyp­
ce), 3) Wagner: Uwertura do 3 aktu op. „Splc* 
w a c y z Norymbergii". Następnie lekka muzyka 
wieczorna kapeli Silvmg. 
MOSKWA 10 Kw. ( s t Karata.) 1450 mtr. 

16.00—16.30 Radjopianjer. 17.20—17.40 Od-
w y ł . 17.45—18.10 „Komsomolskaja prawda przez 
radjo". 18.15—19.05 „Gazeta robotnicza". 19 00 
Sygnał czasu. 20.00—20.25 Pogadanka wojenna. 
20 .30-22,25 Koncert. 23.55 Sygnał czasu z Kre­
mlu. 

Czy w i e s z , 
ze komplet­
ny l -o lam­
powy od­

biornik 

mjf T r infr 
jĘ M £2 I v i 

kosztuje z l . 

Skrzynka do listów, 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Znowu jestem zmuszony wystąpić z 

wyjaśnieniami. Występując ze Stowarzy 
szenia Wolnomyślicieli Polskich, uważa­
ł e m za zbyteczne obwieszczać to świa­
tu. Tymczasem Zarząd Łódzkiego Koła 
S. W. P. wyręczył mnie. Rzecz wymaga 
wyjaśnienia. Przedewszystkiem stwier­

d z a m , żem nie dostąpił żadnej „łaski" 
szy leż „objawienia" i nadal pozostaję 
iiii-eskruszonym grzesznikiem. Zachowa­
ł e m jedynie niektóre „mieszczańskie 
przesądy" między innemi ten, że nic u-
w a ż a m za właściwe dla siebie z a s i a d a ć 
w jednym zarządzie z osobistościami bi-
lezni i zdyskwalifikowanemi przez o s u ­
nięcie z jakiegokolwiek stowarzyszenia. 

Łódź, 24. 9. 27. Dr. Mierzyński. 

P e w r ó c i S 
Lołtarz-dentysta 

Roman RITT 
Piotrkowska 126, tel. 23-88. 

2 0 N A R U T O W I C Z A 2 0 

Ostatnie dwa dni! 

B L A S K I • 
S I N Ę D Z E 
życia KURTYZANY" 
Dramat w 10 aktach osnuty na tle znakomitej powieści Balzaka 

spolszczonej przez Boy'a Żeleńskiego. 
W rolach głównych: 

Wytworna flndreó la Fay i t e oraz „Król nlesamowU*) 
maski44 potentat ekrapu 

P A W E Ł 

\W\\\WI^3i E l NI EŁKI 
Wzruszająca pełna emocjonujących momen­

tów treść! 
Genjalna realizacja poszczegól­
nych etapów akcji! 

Sensacyjne podłoże! 
Olśniewający przepych wystawy! 
Bogactwo i nędza współczesnego 
życia paryskiego! 
Dwa środowiska: Wielki świat i 

półświatek! 

i . i 

zwyrodniały n a ł o j F ' 
w i e c 

uciekł do Rosji sowieci 
W dniu 8-ym b.m. p r z e k r ó j 

cc i oddał się w ręce władz sovJ 
dowódca 2-ej kompańji ' 16-go bi 
korpusu ochrony pogranicza. Wi 
lanin porucznik Stanisław Frank. 

Przeprowadzone przez D-two1 

P. dochodzenie ustaliło, iż przyc 
zercji był zgubny nałóg moriinis 
się i liczne kłopoty pieniężne ob 
dezertera, który prowadził życi 
stan. 

Jako rodowity poznańczyk 
sympatji filosowieckich nie posia 
łamanie moralne —* tłumaczyć 
tylko ciężkim, chorobliwym nałóg 

Na komisji mieszanej polsko-
kicj, która się w tych dniach odb 
przewodnictwem starosty stolińsj] 
Wcndorffa, Frank stanął o s o ł 
oświadczył, iż pragnie pozostać \f 
sowieckiej. 

Dozerter liczy 32 lata i poc 
Gostynina, w woj. poznańskiem 

stanowisku d-cy kompańji w Kflj 
zostawał przez rok. 

Zwyrodniały ó£c; 
zgwałci/ 73-letnia dziewczi 

Przed nauczycielką szkoły po| 
nej, do której uczęszczała, zwiera 
13-letnia Aurelja R. ze swych s 
przejść. 

Gdy była na wsi, ojczym, 
Leon L, zaciągał ją do stodoły i tl 
konywał na niej czynów lubieżny) 

Obawiała się o tem mówić 
Ojczym groził jej bowiem surowe 
rami. 

Po długim watianiu zdecydowl 
wreszcie opowiedzieć o tem nauc 
ce 1 zamiarł swój wykonała natyt 
po powrocie do Łodzi, 

Nauczycielka wezwała . do 
matkę uczenicy i ujawniła jej ca} 
dę. 

Pani I. udała się do policji 1 
odpowiednie zameldowanie o sw4 
żu. Po przeprowadzeniu śledzlwf 

lego ofsWbnika osadzono w 

Tragedia miłosi i p e t ó i s e r i u ł a n a m i . 
Trawiony zazdrością o płochą narzeczoną popełnił 

samobó j s two . 
W Mławie rozegrają sSfc wczoraj 

krwawa Itiraigedja mflłosna. 
- W mieszkanku ztimoźinego ogrodnika 

i właśctóeła domu Draiiikowsktogo przy 
ul. ZaitarwJy Nr. 24 odbywała Się wesoła 
uczta. 

Na ucztę przyjechali z Działdowa 
kapral 32 -p.pjp Jam Chrzczon, jego żona 
oraiz st. srterżaint Wiinecwty Peszy liski. 

Przybył również z Gieeha-no-wa plu­
tonowy 11 pułku ukunw Stanisław Miko­
łaj Raj, narzeczony córki Dratótowsikie-
go, 20-Icit.u'icj Aleksandry, uchodzącej za 
piękność Mławy. 

W czasie biesiady Draitfkowska po­
częła okazywać wyraźną sympatię dla 
st. Sicrżainta Peszyńskfego, a nawet 
przysiadła sie do niego tiia kamajpiie. 

Zazdrosny narzeczony poczuł się 
dotó>tn.lęty zachowaniem panny Aleksan­
dry i opuścili towarzystw o, wychodząc 
do ogrodu. • 

Nagle rodegły się trzy raz po raz 
następujące .po sobie Strzały rewolwe­
rowe. 

Gdy goście wybiegli do ogrodu, uj­
rzeli w kałuży krwi trupa ulana. Celnie 
wymlorzoine kule przestrzeliły serce \ 
czaszkę. f 

Obok saiioobójcy leżni rewolwer, a 
opodal wypróżniona do dna butdlka od 
wódki. Przód popełnieniem samobój­
stwa phrt. Raij dla dodainiia sobiie odwagi 
wypił duszikiiem całą butelkę alkoholu. 

Ś. ,p. Raj był zaręczony z Drankow-
illsią już ód dłuższego czasu i mitebawem 
ni eł się od'być ich ślub. x 

Wczoraj znalazł sią on przert 
okręgowym, który tę sprawę ro 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
go na rok więzienia Z pozbawiem 

Gdzie jest panna Aniela? 
Wyszła z domu i . . . przepadła bez wieści. 

Z Warszawy donoszą: 
Niecny proceder frymarczenia już nie 

wlasnem ciałem ale kupczenia funemi 
istotami żywenii i sprowadzania ich z 
prawej drogi na plugawe manowce ży­
cia coraz więcej pociąga ofiar. To też 
nie dziw, że rodzice posiadający córki, 
a broń Boże, zmuszone dto poszukiwania 
pracy zarobkowej za domem, narażeni 
są na ciągły niepokój. Jeżeli w dodatku 
panienka jest urodziwa, to już niepodo­
bna chwili spędzić w spokoju. 

Na najżywszy niepokój i troskę nara­
żona została przed kilku dniami rodzina 
18-lefnicj Anieli Triiniaudy. przybyłej do 
Warszawy w poszukiwaniu pracy % 
Pruszkowa f czasowo zamieszkałej na 
Pradze przy ul. Stalowej. 

Odznaczająca się niepospolitą urodą 
i miłym wyglądem' panienka, starając 
się o pracę nieraz /jwracala na siebie u-
wagę różnych ulemntów podejrzanych. 

chętenych do ciągnięcia zysków z hanic-
bngo źródła. 

Wyszła ona z domu przed kilku dnia­
mi, aby się udać do Państwowego Urzę­
du pośrednictwa pracy L . przepadła bez 
wjęścl, jąk, kamień w wodę. 

Ponieważ trudno przypuszczać nie-
szcęśliwy wypadek o którym byłoby 
wiadomo przecież w kdmisarjatach po­
licyjnych lub w Pogotowiu; z drugiej 
strony wykluczone jest frrawdopodobień 
stwo rozmyślnego ukrycia się lub ucie­
czki, pozostaje jedno tragiczne przypu-
szcząnie, które bodajby, również się 
spra"\vU'zi'ło, *— że pbgfa jWpaść w ręce 
handlarzy żywym towarem. 

Rodzina złożyła, oczywiścfe, zamel­
dowanie y,- policji, która wszęęła niez­
włocznie energiczne postukiwania. Nie­
stety, Jak do tęi pory, są one bezowocne! 

Zagadka nie jest rozwiązana. 

Buchalter zgwat* 
14-letnią dziewczynką. 

Tmuia-szów Mazowiecki wtstr; 
ty zosillał wczoraj przestępstwem 
se^sualnem, którego dupuśalt się l 
ter toana^zowsitoj fabr^lfl sztir 
jedwab ; ,u ~ J^rzy Biild, za/nii5e 
przy \0cy Gustownej. 

Do BlOa ;/gto*sOiu siię w swoim-A 

H-letniu Zofja Hodiińsika, któni \Ą 
przyjąć z pomocą rodowe swej, z 
jącej s/ię w krytyczinej sytuaoii ni< 
riej, zaczęła się starać o pracę, 
biccait jieu pracę, polecając, by pr 
dzltłu doń od czasu do CZ-ĆUSU, by 
wtediztieć o wyttiitku jeno stfcarań. 

W din. 23 b. m. gdy dlziewczynJkjB 
szła do Uiicgo w czasie, ' gdy rikm 
mieszkami'u nie było, dupuścM sie in 
gwałtu' i defioracji. 

Ż j)łaczeini pobiegła Hopińska m 
mu, gdzie opowiedziała siitiTSizej 
Giiirae o tem, co zaiszło w niŁosł 
BSila. Siostra pow^adonriia policję,3 
w dmńu wczoraijszym sprawcę ohy 
gwałtu arasztowafta. (r), 

Śmiertelny spór 
o podział ojcowizny 

Warszawa > 26 wrzew 
W Radzyminie rozegrała się II 

raj krwawa bójka, której ofiarą 
bogaty 34-letni gospodarz Jan r

{ 

narski. -1 
Młynarski gościł u siebie kiM 

siadów, a między njmi szwagra^'?! 
Antoniego Banasiaka. W czasljM| 
Młynarski wszczął z B a n a s i a j l n l 
o podział odziedziczonych pomódl 
gruntów we wsi Dybów, odleffłcjj 
dzymina o 3 kim. W pewrj^j chwil}; 
narski tak się uniósł, że bosokien)^ 
rzył Banasiaka w głowę, fl 

Wówczas Banasiak: wybiegł H 
dworze, porwał zc stodołyx orczyk-» 
cił się z nim na Młynarskiego, » 
czem uderzył gó tak silnie w sKi^ 
Młynarski padł trupem na miel*' 

i 
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Walka o nu im ery 
trwała w dniu wczorajszym w korytarzach siedziby 

Na razie zgłoszono 22 listy, z których 4 mają 
W dniu wczorajszym główna Korni 

sja wyborcza w dalszym ciągu przyjmo­
wała listy kandydatów od przedstawi­
cieli poszczególnych komitetów wybor­
czych. 

Jak się okazało, zainteresowanie nie­
których komitetów wyborczych w spra­
wie otrzymania zgóry określonych nu­
merów porządkowych dla swych list nie 
osłabło. Bo oto juz o godz. 7 rano przy­
był do gmachu magistratu przedstawi­
ciel „Resursy*1, pragnąc otrzymać kolej­
ny numer 14-

Chodziło więc, podobnie jak 1 wczo­
raj, o ominięcie feralnej 13. Do godziny 
5.30 nie wiadomo było, jak się ta spra­
wa ułoży, nikt bowiem z mężów zaufa­
nia nie przyniósł listy fikcyjnej, którą 
można byłoby zaopatrzyć w nr. 13. 

Dopiero o godz. 5.50, kiedy przybył 
do magistratu sędzia Zaborowski, prze­
wodniczący głównej komisji, poczęto się, 
naradzać nad stworzeniem jakiejś listy. 

Ostatecznie wybrnięto z przykrej sy­
tuacji, albowiem przygotowano na kola­
nie listę 

„Niezależnych żydów", 
która otrzymała nr, 13* 

Numer 14 otrzymał komitet zrzeszeń 
gospodarczych przy „Resursie", numei 
15 — Poalc-Sjon-pra^iea, numer 16 — 
Komitet wyborczy niezależnych miesz­
czan. 

Zaznaczyć należy, że i nr. 16 jest li­
stą fikcyjną- Chodziło bowiem o to, iż 
powstała walka o krzesełka między 
przedstawicielami sjonistów a Hitach-
dmh. Obaj pragnęli zająć nr. 16 i obaj 
domagali się ustąpienia miejsca. Osta­
tecznie pogodzono się w ten sposób, żc 
wystawiono wspólną fikcyjną listę, któ­
ra będzie ostatecznie unieważniona. " 

Numer 17 otrzymali inwalidzi wojen­
ni i b. wojskowi, numer 18 — Zjednocze­
nie niemieckie,, numer 19 — żydowski 
bezpartyjny komitet wybaczy O^t^jii}^ 

"Wilia żto'2'OluTprzcz HitaairJutnT numer 
?0 — otrzymać mieli bezpartyjni miesz­
kańcy m. Lodzi (lista fikcyjna złożona 
przez żydowski blok demokratyczny). 
Lista ta została jednak na miejscu unie­
ważniona, wobec .niewypełnienia przez 
pełnomocnika przepisanych formalności. 

Wobec powyższego numer 20 otrzy­
ma! , . 
bezpartyjny komitet wyborczy polaków 

nie należących do żądnych partji. 
numer 21 — Iiitachduth. 

Dwie fikcyjne listy nr. 19 i 20 złożone 
zostały również z powodu walki o krze­
sła między ludowcami żydowskimi a Hi-
tachduthem. Ostatecznie żaden z tych 
komitetów nic miał otrzymać powyż­
szych numerów, które zostałyby unie­
ważnione-

Ugoda ta nic doszła jednak do skut­
ku z powodu unieważnienia fikcyjnej li­
sty ludowców. 

Poza wymienionymi komitetami nikt 
więcej w dniu wczorajszym listy nie 
zgłosił, pozostają więc jeszcze endecy, 

ludowcy żydowscy, blok pracowniezo-
robotniczy, pracownicy umysłowi, sjo-
niści i związek lokatorów. 

Poza listami kandydatów, które 
wczoraj ogłosiliśmy, złożono w głównej 
komisji wyborczej następujące listy kan­
dydatów: 

Komitet zrzeszeń gospodarczych przy 
„Resursie". — Czołowi kandydaci: pp. 
Grohman, Szwankowski, Wolczyński, 
Lesiński, Jakubiec i Jasielski. 

Zjednoczenie niemieckie - pp. Fi-
szer, Nchring, Klikar, Schneider, Moll-
zalin, Fiedler, Giittler i Schultz. (s.) 

20 tysięcy głosów przepadło. 
Służące nie zostały wniesione do spisu wyborców. 

Jax się dowiadujemy, wskutek wa-
d 1 i wego system u m eldowatn i a prawi e 
wszystkiego służące meldowania prawie 
ność głosowania. 

Jak wiadomo, rcguiaimiu wyborczy 
opiew:., że uprawnionym do głosowania 
przy wyborach do rady miejskiej jest 
każdy obywali polęlkf, od 6 miesimy za 
mieszkały na terenie miasta Łodzi. 

Właściciele i administratorzy do­
mów przy sporządzaniu wykazów wy­
borczych opierali się na księgach mel­
dunkowych. 

Co się tyczy służących, które nader 
często zmieniają miejsca służby, książki 
meldunkowe wic mogły być wystarcza-
jącemiii do stwierdzenia czasu ich poby­
to w Lodzi. W książce meldunkowej bo­
wiem notowany jest zazwyczaii jedynki 
otores c;.asu, przez jaki służąca przeby­
wa w danym domu, niema natomiast 
żadnych danych, co do uprzedniego po­
bytu w Łodzi, To wystarczyło, bv wła­
ściciel "demu lub adnninfetraitor nie wcią­
gnął służącej ua listę wyborców, miast 
zażądać od witej dowodu osobistego, na 
podstawie którego wszędzie, gdziekoti-

wiek służyła, była meldowania. 
Niektórzy właściciele domów i admini­

stratorzy postępowaK taik przez nie­
świadomość, nie zaś ze »łej woli. Chle­
bodawcy zaś, o We naileżeli do obozu 
politycznego przeciwnego temu, które­
go zwolenniczką była służąca, umyślnie 
nie zwracali jej uwagi na pominięcie jej 
przy układaniu lłst. 

Liczbą poroiuiięifcyoh w ten sposób 
wynóostla przeszło 20.000 osób. Zbyt póź 
no niestety zorientowały się w sytuacji 
związki służby domowej. W dniu wczo­
rajszym delegacja zwtiazku klasowego z 
panem Landsrnanem na czele zwróciła 
się do głównego komisarza wyborczego 
pana sędziego Zaborowskiego i rekla­
macją w sprawie niewniestenia smżą-
cyeh ua fety wyborców przez właści­
cieli domów i adlmtostraftiorów. Pan sę­
dzia Zaborowski przyznał słuszność de­
legacji, wyjaśnit jednak, że reklamacja, 
jako spóźniona, uwzględnioną być A\c 
może. 

Tak więc przepadło 20.000 głosów 
przy obecnych "wyborach do rady miej­
skiej, (r). 

Magistrat na ekranie 
przedstawia się tak samo beznadziejnie, jak w rze­

czywistości. 
W dniu wczorajszym w -jednem z kin 

odbyła się premiera filmu, ilustrującego 
gospodarkę obecnego magistratu ni Lo­
dzi. 

Na seans przybyli licznie urzędnicy 
miejscy z p. dyrektorem Zalewskim na 
czele, przedstawiciele społeczeństwa o-
raz prasy. 

Nieszczególne jednak wrażenie od­
niosła publiczność z oglądania filmu, któ 
rego zadaniem było uzmysłowić obywa­
telom „wiekopomne" zasługi naszych 
ojców miasta w czasie ich czteroletnich 
rządów. 

Przedewszystkiem film jest przydługi 
i nudny. W ciągu dwu i pół godzin de­
monstrowane są biura poszczególnych 
wydziałów magistratu, co stanowczo nie 
jest z;byt ciekawe. 

Napisy rażą jarmarczno-wiccow\m 
stylem, wszędzie przebija do przesady 
posunięta tendencyjność. Cyfry, mające 

ilustrować wydatki na cele szkolnictwa 
obecnie i za czasów poprzedniego ma­
gistratu są chyba wzięte z powietrza. 
Porównanie oczywiście nie wypada na 
krozyść obecnego magistratu. 

Niektóre momenty budzą wśród wi­
dzów weso łość , niektóre zaś przyprawia 
ją o przykry niesmak, jak naprsykhd 
scena w szpitalu w Łagiewnikach, kiedy 
to robotnik odwiedza s w e chore dziecko 
i kłania się niziutko lekarzom, albo też 
fragment wyobrażający dzieci w przy­
tułku, dziękujące czołobitnie swym do­
brodziejom z Opieki Społecznej, którzy 
sami przecież są przedstawicielami sfer 
robotniczych. 

Niefortunnie też została dobrana ilu­
stracja muzyczna. Tak. naprzykład, pod 
czas wyświetlania smutnej w nastroju 

jswyim sceny w przytułku dla starców 
muzyka gra wesołego walczyka. Słowem 
film nie jest zbyt świetną reklamą dla 
naszych wielkorządców magistrackich. 

głównej komisji. 
być fikcyjne. 

Żydowski blok demokratyczny i 
dowcy) ułożył w dniu wczorajszym ji 
ostatecznie swą listę kandydatów. 

Na pierwszych miejscach figuruj 
nazwiska adw. Wcizmaua i p- Hhteżfin 
kia. (s.) 

Sprawdzanie lis 
- Główna komisja wyborcza przy:* 
pila już do sprawdzania złożonych kan­
dydatów, w celu stwierdzenia, cz\ od 
powiadają one formalnie przepisom, c/y 
podpisy na listach nie są fikcyjne i LY\ 
zarówno kandydaci, jak i popierający li­
sty mają prawo wyborcze. 

W wypadku skonstatowania niedo­
kładności, pełnomocnicy list wgzwftF. 
zostaną do uzupełnienia list w ciągi; 
godzin,- a w razie nie wypełnienia pole­
ceń głównej komisji — listy te zostaną 
unieważnione, (b) 

W dniu wczorajszym sędzia-komi* 
sarz wyborczy podał do wiadomości 
przedstawicielom komitetów wybor­
czych, iż wszelkie zmiany na listach 
kandydatów są niedopuszczalne. 

Mężowie zaufania poszczególnych 
komitetów mogą jedynie skreślić nie­
które nazwiska, a w ten sposób nazwis­
ka pozostałe automatycznie przesuną się 
do góry o wolną ilość miejsc. 

Uzupełniać natomiast list kandyda­
tów nowemi nazwiskami bezwzględnie 
nie wolno. 

Po ogłoszeniu powyższego, mężowie 
zaufania niektórych komitetów wstrzy­
mali się ze zgłoszeniem swych list kan­
dydatów, (s.) 

Pierwsza konfiskata. 
W dniu wczorajszym policja skonfis­

kowała pierwszą odezwę przedwybor­
czą wydaną przez Blok lewicy socjali­
stycznej-

Natychmiast po konfiskacie przybył 
do lokalu głównej komisji wyborczej 
przedstawiciel komitetu wyborczego le­
wicy socjalistycznej (nr. 10) i interwen­
iował w tej sprawie u przewodniczące­
go sędziego Zaborowskiego. 

Pełnomocnik listy powoływał się na 
fakt, iż główna komisja listę komitetu 
przyjęła, wobec czego konfiskata nic 
powinna była mieć miejsca. 

Sędzia Zaborowski obiecał zaintere­
sować się łą sprawą, a przedewszyst­
kiem zapoznać się z treścit' odezwy; by 
skonstatować, czy Istniały powody do 
konfiskaty, (s.) 

Sprzedaż reklamowa we wlasny 
kiosku na wystawie Prób i Wworó 
Przemysłu Krajowego,' Park Heleno > 

NTwTrT| 
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Ten najgłupszy! 
(Z nieznanych bajek z 1000 1 Jednej nocy) 

Bagdad wrzał... Odbywały sfic wła­
śnie wybory sędziów ludowych,.. 

Czcigodny Groszek Rem-Abuja, han­
dlarz perskimi dywanami i perskimi 
rroszkiieim był bardtzo poważnym kan­
dydatem na stanowisko jędrnego ze stu 
Wdi-tih... Ale cóż, wrogowie anie zasypiali 
"̂Uscaak w popiele ii rozgłaszali o czcfiigo-

^lyrn starcu rzeczy 'ttatóc, że białe mu­

ry pałaców stiłtańsikiich czerniały ze 
wstydu... 

1 postanowił Groszek Bcn-Abuja u-
dać się zc, skargą do najpotężniejszego 
z potężnych, najmędrszego z mędrców, 
najsprawiedliwszego ze sprawiedliwych 
wielkiego padyszacha Harun-Al-Ra&zy-
da.M | 

PadJ przed ntm ua kalana i rzecze: 
— O sułtanie sułtanów! Namiestni­

ku Mahometa na zitomł! Najwierniejszego 
z wtjennych twych sług lżą wrogowie 
i głoszą, żc niegodnym jest stonowiiiska 
kadii*ego. O, władco wielki, pozwól ml 
zglacMć ze światła każdego z mych nie­
przyjaciół, którzy twierdzą' publicznie, 
że łes&arp osioł, dureń, idjota i kretyn!... 

Zadumał s»ę witeflec mądry Marun-
Al-Raszyd, miękką dtanią pogładiziilł si­
wą brodę i rzeki: 

— Synu mój! Tako będzie, jaik prag-
lrieszL. Ale jeden warunek: miożesz za­
brać bezkarnie *tiylko. ludzi głupszych od 
ciebiie... Postajnow.iłem bowiem już daw 

no. iż mierna miejsca w moimi państwie 
dla ludsi najgłupszych!... Głupcy nfe ma­
ją prawa do życita, gdyż są bardiziiej 
s/kodWwi, niż zbrodniarze!... Śmierć 
głupcom! — oto mój program państwo­
wy. ] 

Wyprężył się dumnie Ben-Abu$a . 
obwieścił trjumfatoie: 

— Sułitainie sulliianów! Jutro wytępię 
połowę mieszlkańców Bagdadu! Mam 
prawo ku temu, jako człowteiki genial­
ny!... 

— Nie śpiesz siię,. mój synu, 1— do-
brotliiwiiie przerwał mu liaruin-Al-Ra-
szyd!... Przerwałeś mi'! Jutro ustano­
wię spocja-lny sąd, złożony z najmędr­
szych ii najstarszych kadich, knóry posta 
nawiać będzie, który z moteli poddtanych 
jest niieuileczalnym głupcem! Co dzień 
przed tem trybunał możesz si>rowadzać 
jednego z twych wrogów i — po publicz­
nej dyspuciłe •— orzeczone będzie, kto 
jesłn głupszy. Każdego głupszego od sie­
bie możesz udfusflć lub utopić, zasztyle­

tować lub otruć! 
— O wtofki Panie! — krzykną; 

Ben-Abuja. — Mahomet mi świadkom, 
ze najgłupsi ludzie w Bagdadzie pójd^ do 
raju! Przysięgami, że zgitną z moich ryk! 
A teigo najgłupszego zastrzelę! 

— Ależ, Ben-Abujo! — oburzył się 
sułtan — ja&tżesz go możesz zashraełić, 
kfedy proch jeszcze mie został wynale­
ziony! My$fcz kategoriami XX wieku!.. 

•— W -taikim razie, sułtanie suiłtoiuVw, 
— obruję go!... 

I poszedł Groszek Bem-Abuja!.. 
I codzJiień sprowadzał i>rzed trybuuaił 

mądrych kadich dztosfięciu swych wro­
gów', aby dowieść, że >ą oni głupcami... 

I cod>zień .przegrywał... 
A gdy po dwuch tygodoiiach, okaza­

ło się, iż niema już kogo przed trybunał 
ciągnąć, opuścił ze wstydem Bagdad. 

Nazajutrz znaleziono jego zwłok, 
przed wielką bramą. 

Otruł woda sodową i persfciin 
prosziktern... W. LAK. 

t 
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od szfdndarem T. U. R-u 
kroczyć ma ku przyszłości mło 

dzież robotnicza. 
W sali zw. handlowców polskich, 

otrkowska 108, odbyła się uroczy-
rtbść odslomiccia sztandaru łódzkiej or-
jantoacji młodzieży towarzystwa uni­
wersytetu robowiczego. Uroczystość ta 
>olączemia jest z międzynarodowym ty-
-rclnicm propa-gamdy i święta modzieży. 

Odpowiecie nosiło charakter b. uro-
y s l y . Obszerna sala zwiaziku okaza-

i się zbyt małą, bo\yiem młodzież sta­
lą się tlłuniniie na uroczystość odislo-

i ;cia sztandaru swej organizacji 
Uroczystość rozpoczęto efektownern 

C\ yikotnatniejTi prologu, w którym sztandar 
uńowy P. P. S. z 1905 r. (wykopamy na 
crcuie remizy tramwajowej) wyprowa 
W prz : zebranych sztaffidar młodzieży. 

Honorowym przewodniczącym wy­
brano posła Br. Żiemięckiego, który, o-
>ejmt|jąc przewodnictwo, omówił w 
przemówieniu swem dziede młodego po-
coleaia robotnrtłczego, waflezącego o mie-
x>dległość, i znaczemiłe organiizacofi mło-
Izieży w dotóe obecnej, kltóre ma do-
cończyć dziełia: odbudowy państwa pal­
ik i-ego i ziajprowadizeatia w niiim ustroju 
wriafelyczinego. 

W (iimienjiu tódlz. okr. ikorni. rob. P . P . 
5. przemawiał dtr. WóeOiiińskJi, z ramtenia 
com. cenitr. org. młodzieży T. U. R. p. 
janlickl, oraz przemawiatii przedistawi-
siele: zw. nauczycielstwa szkół pow­
szechnych, okręgowej kornik zw. za­
rodowych rob^tłntozego towarzystwa 
>rzyjtaci«W dznłed i pokrewnie organizacje 
nłodtziieży. 

W drzewce sztandaru wbililo około 
>0 gwoźdizł pamiątkowych od orgainiiizacji 
t>ra»taiddt, tetyttaictfi społecznych, dtzuelmc 
?. P . kół młodzieży T. U. R., i zda­
nych dzntałaczy rolx>tniicsych. Uroczy* 
aiym i podiniiosłym momembem było T&O-
ienfe przynzeczeaiiia gromad „Czerwone 
?o Harcerza" na wiemność itDeft i obronę 
wręczonego im sztandaru. 

Pnzyraeeaewie to, w imtentiu młodzie 
ty, złożył horąży sztandaru p. SlktorJecłA 

Uroczystość zafleończono częściią kon 
cerltlową, wyfkontairtą przez c^forików or-
caitfzacirt mlodzjitóy i orkJiestfiry dzłetałcy 
Bałuty P. P . S. 

W Salach Grand»Kina 
T E A T R REWJI 

„MIMŻ" 
Pożennałny program o t o g o zespołu 

Dziś 1 dni następnych wystawiana będzie | 
rewja pióra E d w a r d a R e j a p. t 

• • 1 »l 

poświęcona niefrasobliwej wesołości. 
mmmm w P R O G R A M I E : mmmm 

„Ostatnie 2 z l " 
Skecz w jednej odsłonie, 

b o m b a ś m i e c h u . 

„U wróźkti" 
niesamowita scenka charakterystyczna 

(nieustanny śmieć b) 
z udziałem pp. Ż a r s k i e ) I R e j a . 

Człowiek to zwierzę 
wokalna inscenizacja t udziałem .Osła , 

„Koiła" l •Świni" 
w postaciach ludzkich, 

Oia ZarsKa, 
Piosenki wesoła i pikantna. 

Duet ZwirsKich 
odtworzy scenę p, t .Wspólna tona*. 

Edward Rej ffiS Sp 
tację p. t. „ S k r o m n y E d z i o " . 

Irena KarsKa jjgSŁ 
w swoim oryginalnym repertuarze-

Duet Meierwil 
Tańce ekscentryczne. 

Józef Manoli 
* Słynny , imitator. 

(Jfinnoj Od 1 październiku gościnne wy* 
Hu U Ilu 1 stępy oowozaanga?nwnncgo z e 

społu pierwszorzędnych sil kabaretowych 
K i e r o w n i k a r t - l i t E d w a r d R e j | 

P i e r w s z e p r z e d s t a w i e n i a 
n o c e n a c h z n i ż o n y c h 

Wkrótce! C A S I I M O UJkró! 

Rozkoszny f i l m 
na tle 

Rozkosznej operetki 
^ p. t. 

Czardaszka 
Rozgrzewa, jak czardasz! 

Rozmarza, jak walc! 
Upaja, jak szampan! 

Porywa, jak wicher! 

TEATR MUZYKA i SZTUKA, 
; o : -

TEATR MIEJSKI, 
Dziś, w środę, ostatni wys tęp Juliusza Oster­

w y w „Księciu Niezłomnym". Ceny normalne 
(od 75 groszy do 7 zl). 

Jutro, w czwartek, widowisko zakupiono 
przez związki robotnicze. Dany będzie „Książę 
Niezłomny". 

W piątek trzecia premiera sezonu: niezwy­
kle efektowne, bajecznie kolorowe widowisko 
chińskie L. Klabunda „Kredowe koto 4 1 , grane z 
oeroirmem powodzeniem na scenach niemiec­
kich, węgierskich, a z polskiej na krakowskiej i 
lwowskiej . 
» Inscenizuje Konstanty Tatarkiewicz, oprawę 
dekoracyjną I kostjicmową według autentycz­
nych w z o r ó w przygotowuje naczelny dekorator 
teatru miejskiego art.-inal. Konstanty Mackie­
wicz, kostjumy męskie szyją pracownio pod kie­
runkiem p, A. Pytla, damskie — p. Wcikertowej . 

Role ważniejsze grają pp.: Irena Horecka, 
Karolina Lubieńska, Brodniewicz, Kijowski, W o -
skowski i Inni. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, w dalszym ciągu cieszący się 

powodzeniem „Teść", krotochwila w 3-ch aktach 
na tle wyborów do rady miejskiej, zapraiona cię­
tą satyrą. Kasa czynna od 11 do 3 i od 5 do 9 
wieczorem. Ceny miejsc od 2.50 do 50 groszy. 

SZKOLĄ PLASTYKI I RYTMIKI 
Z. JANCZEWSKIE I. 

Znana od kilku lat na gruncie łódzkim, sto­
jąca na wysokim poziomic artystycznym Szkota 
Plastyki i Rytmiki p. Z. Janczewskiej, rozpoczę­
ła swą działalność. Program: plastyka, rytmi­
ka, kształcenie i kultura ciała, technika, tance, 
orkiestra perkusyjna. 

Specjalny rodzaj gimnastyki odtłuszczającej 
dla pan mężatek. Dzieci są przyjmowane cd 4 
lat. Wzorem zagranicy — komplety dla panów. 

Zapisy w lokalu sz-koły, Gdańska 29, prawa 
of. I p. w poniedziałki, środy i piątki od 6 do 9 
wiecz . oraz codziennie od 3 do 4 popoł., Wól ­
czańska 63 m. 11, 3 piętro front. 

IUI 
I o r 7 t l i r a lekarzy s p e c j a l i s t ó w i gabl* 
svTJtŁ>UAV(l net l ekarsko-dentys tyczny — 

„ S A N I T A S " 
Cegie ln iana 2 9 , te l . 44-51 
P r z y j m u j e ; n a s t . l e k a r z e s p e c . 

Dr. E n g e l 
Dr. Fi-ld 
Dr. G e r s z Ł a J n 
Dr. G u t s z t a d t 
Dr. I m l c h 
Dr. I z y g s o n 
Dr« K a c e n e l a o n 
Dr. S . K a n t o r 
Dr. L e w l n s o n 
Dr. L e w l n a o n o w a 

Dr. L a s k i 
Dr. S z . M a l o w i s t 
Dr, M o r t k o w i c z 
Dr. P r y b u l s k l 
D r . H. R a k o w s k i 
D r . G. R o z e n b e r g 
Dr, R o a e n b l a t t o w n 
Dr. S z a j e r o w l c z 
Dr. A . S z t a j n b e r g 
Dr. I . S z t e j n b e r g 

L e k a r z e d e n t y ś c i : 
C u k i e r II K r e n i c k a - C y p l n 
G r l n s z t a j n - H a r k a w l || S z a c k a . 

Analizy moczu, krwi, plwocin 1 t. d, 

„ 8 I O | d 9 9 

P I O T R K O W S K A 8 3 , (w podwórzu, piawa oficyna). 
t ł a b i e ż ą c y r o k s z k o l n y p o l e c * w w i e l k i m w y b o 
r z e wszelkie dodatki do robót ręcznych oraz pomoce dla 
wychowania przedszkolnego według najnowszych syste­
mów, mianowicie: przeplatani , wyszywanki, wycinanki, 
kwadraty, mozaiki geometryczne, klocki, tablice do poga­
danek t t. d, — D z i a ł y ; introligatorski, kos2yk.nsKi, 
przybory do hatiku. gry lowaizyskie, atrakcje karnawałowe 
Własnego wyrobu: czapki, parasolki, wachtarzykl, thorągiew 
ki, pffoi watowane, serpcnlluy, confetu i inne ró/.ne nie­
spodzianki. — S p e c j a l n y d z i a ł raf j l I w i ó r ó w p o 
c e n a c h k o n k u r e n c y l n y c h 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i gabinet denty* 
— styczny przy Górnym Rynku, — 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 . t e l . 22-89 
przy przystanku tro niw. p abjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności ou g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rzu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wa. Roentgen, Zęby sztucane, korony 

.•("U", platynowe 1 moaty. 
W niedziele 1 święta do godz '2 po poi 

Dr. med. J. BETTE 
Choroby wewnętrzne i de l ed 

p o w r ó c i ł . 
Piotrkowska 6, telefon 44-00 

Przyjmuje od 8 - 1 1 i od 4—6 po p o t 

" s y s t IfiUłP 
pod kierownictwem p, 

W ó l c z a A s k a 2 3 (front, parter) t e l . 1 4 - 2 7 
Przyjmuje się dziewczynki i chłopczyków od lal 3 ch 

Z a j ę c i a p r z e d i p o p o ł u d n i u . 
Zapisy w godzinach szkolnych 9 

Salon Mód 

ul. Cegielnina 26 (| p. IrODt) 
telefon 4-28 . 

Poleca najświeższe nowości 
paryskie 

po cenach umiarkowanych. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

M. Karabanow 
31 WSCHODNIA 31 

t e l e f o n 5 9 - 0 9 . 
Przyimuje od 9 rano do 7 wieczorem. 

Ruch snor towy w powij; 
Staraiićcni łódzkiezo powiawwego 

komitetu W. F. i P. W. odbyło sic w dniu 
?S września b. r. w Tnszyme święto wy­
chowania feyczn. i przysp. wojsk. Poza 
miejscowym z w. sarzelcckiin. Sokołem 
1 strażą ogniowa wzięły udziaJ org-aaieza-
c)e: Stow. mł. poJ. ze Rzgowa i Rudy 
Pabjainirckiej, szkoła rolnicza z Czarno­
cina, Sokół z Rudy Pabjauiictójj i .m. 
Loda oraz stiraż ogniiowa z Guzewa 
usóJem około 300 osób. 

Po nabożeństwie, w czasie którego 
miejscowy (ks. dziekan wygłosił okoJicz-
nośaiowe, świetne co do treści i formy, 
kazanie, odbyła się defilada wszystk ch 
organitzaoji pod dowódiztwrem por. Po-
tarzyckieg:o. W defilladzie dostenaje pre­
zentowała sn«ę szkota rokixza z pzar-
nocinia i oddahał Sokola z m. Loda**. Po 
defidadizic orffamlza-c^e udaiły siię na za­
improwizowane boa'sko, gdzie został 
wydamy obiad z kucheti polowych. 

W tym czasie miejscowy komOtet 
święta podejmował śnładiaoiietm ffoścł 
liczniie przybyłych na uroczystość. Sta­
rostwo łódzkie reprezentował pain Za­
ch orańskJ, z ramiieiraia wojsfeiowości przy 
byli' mir. ChalbcywsW, mir. Na/kanlcczori-
koff i lcJFku in-nych oJIioctów oraz znani 
na terenie Łodzi sędiZiiow^e—sportowcy 
P. Loba t P . Wąsik. 

O godzlmóe 13.30 przy dźwflgtaacfa or­
kiestry 31 p. S. K. rotzipoczciy siłę zawo­
dy, które, jak na miejscowe sfosunlM, 
wypadły Hmpoirująco. Do zawodów zgło 
sdło si^ około 80 zawodników. Zawodn i 
przyg'lądalło się z mirtiierosowaiiiffcm s(>? 
około 1000 ludzi Organtecga zawodów 
dobra. 

Osiągnięto ma-stppująccc wyn-M1: 
W Wegu rra przełaj na dystanse* 

2 065 m. — Waszkowski 9 m. 29 sek. 
(Sdkót Rikta), Przytulslkl 9 nu 31 sefc, 
(Stow. ml. pol. Ruda). Trasa biegu pro­
wadząca przez ornie pola bardzo ciężka. 

W skoku wzwyż — Burakowski 1,40 
ni. (Szkoła rofoioza Cztainnosltn), Szuiajdler, 
1,40 m. (SUow. mł. pol, Rzgów). 

W skoku wdafl — Charuba 5,02 m. 
(Sokoli Tuszyn), Kurzate 4.94 m. (Strze-
l*eo* Tuszyn). 

W rzuoie o&zczeipcm — OariBtkl 
27,20 m. (Sok-ól Rudia), Poza konkursem 
— Siieroczyństoi 36,30 m. (Sokół Miero-
slawice). 

W rzucie grunaitcin — Szinia-kfcer 47,10 
m. (Slow. mł. pol. Rzgów), KJsiid 45,22 
ni. (Szk. roln.). 

W rzrcie dysikicm — Garlicki 22,31 
m. (Sokół Ruda) i poza 'konkursem Sic-
roczyńśki 29,10 m. . 

W pchiiiięoiai kulą1^— K-iisietl 8,70 m. 
i Burakowski 8,45 m., (obaj szk. robi.-). 

W walce na bagwety o mfelrzostwo 
m. Tuszyna zajął 1 midjscc — Krzemiń­
ski (Strzelec Tuszyn) i 2 miiejsce — Poe­
tek (Strzelce Tuszyn). 

W zawodach 'wstrzęilatnśiu^z bro^l 
długiej -\k>jskowej o mfs»6rzasftwo m . Tu-
szym ^ — 1 ; Pokorsfki (StrzcJlcc Tuszyn), 
2. Malkiowski (Sokół Ruda), 3, Różycki 
(Kmdt. p. p. Tuszyn). 

Po ukończonych za^wdach nastą­
piło wręczeii'!e zwycięzcom licznych na­
gród i dyplomów ofitarowairych prze? 
pow. kom. W. F. i P. W., oraz przez m a ­
gistraty m. Tuszyna, Rudy,. Rzgowa i 
pi~zez Szkołę rolnicza w Czairn-aoiiwe. 
Wieczorom odbyła słc w sali straży o :̂-
ntowej uroczysta akadieamla, n a prowam 
której złożyły si<? przwnówlenfci mjajsąc 
v/ego kierowrflka czkóły, por. Jftttbrw* 
skiego, por. Krolla oraz koncert ortóestfi 
31 p. S. K. i 

Katastrofalny bieg kolar­
ski we bwowli. 

Lwów, 27 września 
W czasie niedzielnego biegu kolar­

skiego we Lwowie, wydairzyly sił 
dwie katastrofy, które spowodowały 
obrażenia czterech osób. U zbiegu ulic 
Stryjskiej i Jabłonowskich wskutek pcł 
nięcia hamulca, uczestnik wyścigów 
Marjan Cichoński wjechał na przebiega 
jące przez ulicę żon$ inżyniera Regln< 
Fiszlcrową i jej 10-letnią córkę. Wsku* 
tek zderzenia, Fiszlerówna doznała zła­
mania ręki oraz kontuzji na całem ciele 
matka zaś jej nadwyrężenia czaszki. C 
choński, padając z roweru, złamał chrzi 
stkę nosową. 

W jakiś czas potem nastąpiło zde 
rżenie samochodu prowadzonego przo 
d-ra Stenzla z motocyklem, ną który" 
jechał uczeń gimnazjalny Jan RewucW 
Ten ostatni odrzucony do rowu wraz r 
motocyklem, doznał ciężkich potłucze 
na calem ciele. 
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Ibezpieczenie pracowni­
ków umysłowych! 

W ręku wlce-pretnjera Bartia znajdu-
c się w te] chwili wykończony iuż, bar-
Izo ważny projekt z dziedziny ustawo-
lawstwa społecznego. Na myśli mamy 
tbezp;eczeuia emerytalne dla pracowni­
ków umysłowych. 

W rozwoju ubezpieczeń socjalnych 
irojekt ten stanowi niewątpliwie pewne 
:ałamanil się linii dotychczasowej. 

Dotąd, poczynając od roku 1918, roz­
budowywano ustawodawstwo ubezpie­
C Z E Ń społecznych przedewszystkiem w 
denniku ogarniania niemi najszerszych 
nas. Chodziło o ubezpieczenia ludowe 
»ensu stricto. Takiemi sa ubezpieczenia 
»a wypadek choroby, ubezpieczenia od 
bezrobocia. Ten charakter zaznaczo­
ny jest w ubezpieczeniu od bezrobocia 
tom wyraźniej, że nie obejmuje ono w 
swej pierwotni konstrukcji zasadniczej 
pracowników umysłowych, a więc prze­
ciwstawia masę pracowników fizycz­
nych pracownikom umysłowym. 

Masowość ubezpieczenia nie cechuje 
nowego projektu, przeciwnie — obejmu­
je on względnie nieliczna, a wyodrębnio­
na grupę pracowników umysłowych. 

Wyłonienie się w tej chwili projektu, 
o którym mowa, trudno uważać za rzecz 
przypadkowa. Jest on w pewnym stop­
niu wyrazem ogólnej tenedecjl; może nie 
Jest wprost, jako wyraz tej tendencji po­
myślany — n'e zmienia to jednak posta­
ci rzeczy. 

Wydaje się, że chodzi dzisiaj wogóle 
o AvzmOcnienie materjalnc współczesne* 
to „stanu trzeciego". Państwo rozpoczy­
na patrzeć na ten „stan", jako na swój 
Kościec. Chce temu „stanowi" wyrów-
M e straty, poniesione przezeń od czasu wojny. 

Ubezpieczenia na wypadek choroby, 
od nieszczęśliwych wypadków, od bez­
robocia sa ubezpieczeniami klęskowymi. 
' S A - U B E Z N I E E Z E N I A I N J R A T U I I K O W E M I . Ubez­
pieczenie emerytalne ma charakter od­
mienny. Jest sposobem zbiorowej kapi­
talizacji. Ma na celu utrzymanie i zacho­
wanie ubezpieczonemu jego standard of 
' (fe, konserwację jego pozycji społecznej. 
Ta istota ubezpieczenia emerytalnego 
Pozwala nam właśnie wyprowadzać 
wniosek, że ma być ono u nas sposobem 
wzmocnienia „stanu trzeciego". 

Ho niedawna indywidualne ubezpie­
czenie pracowników umysłowych speł­
niało rolę, o której mowa. Spełniało to 
dosyć dobrze. Zubożenie ogólne przer­
wało proces indywidualnej kapitalizacji. 
Pańswo chce obecnie przyjść w sukurs 
ustawą o przymusowej i zbiorowej ka­
pitalizacji. 

Ze strony państwa jest to oczywiście 
dobrze pojęty akt> samozachowawczy, 
bo widocznem jest, iż MZinocnienic eko­
nomiczne ..stanu/trzeciego" jest wzmóc-
"'fciiiem fundamentów obecnego pań­
stwa, x 

Konstrukcyjnie projekt nic jest do­
skonały. Może zbytnio wzoruje się na in­
nych naszych ubezpieczeniach socjal­
nych. Zwłaszcza jeśli chodzi o przymus 
ubezpieczeniowy, dla którego rygory n>e 
muszą tutaj być tak wielkie, gdyż na 
pewnym poziomie płacy I dzisiaj jesz­
cze ;<mkcjonują ubezpieczenia indy widu-
a!* c dobrowolne pracownika umysło­
wego. 

Pracodawcy, jeżeli można o tem w 
tej chwili sądzić, nie sprzeciwiają się 
Projektowi. Mądrze czynią, bo \ ich in­
teres zbieżny jest w tej materji z intere­
sem państwa. 

Budowa finansowa ubezpieczeń eme­
rytalnych oparta jest na współudziale 
Pracodawcy i pracownika. Pomija pań­
stwo z jego funduszml ogólnymi. To uję­
cie wydaje się traf nem; system dopłat 
Państwowych i tak już się u nas zbytnio 
^zwinął. Oczywiście szczegóły kons­
trukcyjne, budowy finansowej ubezpie­
czenia emerytalnego — zwłaszcza 
^czegóły ustosunkowania się udziału 
pracodawców | pracowników — są rze-

*ł niebywale doniosłą. Jej pri*vidłowe 
^wiązanie stanowi ośrodkowy pro-
H^»a projektowanych ubezpieczeń. 

A- Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 28 września. 

Wiadomości gospodarcze 
KAPITAŁ ANGIELSKI W POLSCE w prze­

ciwstawieniu do francuskiego (kierującego się 
ku górnictwu) obejmuje obecnie zwłaszcza banki 
następnie przemysł drzewny, cukrowniczy, włó­
kienniczy i elektrownie. — Tak więc British 0 -
verseas Bank Ltd. posiada w swym portfelu 60 
proc. akcji Banku Angielsko-Polskiego. Londyń­
ska grupa finansowa od niedawna kontroluje 
Bank Powszechny Depozytowy; w Banku Han-
dlowym w Łodzi zaangażowane sa poważne ka­
pitały angielskie. Pil ja znanej Century Trust 
Comp. — International Tunber Comp. ma kon­
cesję na eksploatację puszczy białowieskiej 
(wyrąb 720 metrów sześć, rocznic); koncesjonar­
iusze płaca 2 i pół milj. funtów rocznie skarbo­
wi. Nadto Century Trust Comp. jest zaangażo­
wany w eksploatacji lasów prywatnych. — Prze 
mysł cukrowniczy korzysta z kredytów angiel­
skich za pośrednictwem British Ovcrscas Bank. 
— W Łodzi firma Ueyer otrzymała poważną po­
życzkę w grudniu 1925 r. od British Eastcn Wi-
cliant Co., oddając wyłączność sprzedaży swych 
wyrobów zagranica. — Poważnie zaangażowane 
są kapitały angielskiej grupy Shell w nafcie pol­
skiej. — Soc. of Motors ma budować pod Łodzią 
fabrykę samochodów z kapitałem 2 miljonów 
funtów szterlingów. — Kapitał angielski współ­
pracuje z przedsiębiorstwami elektrycznemu 
wchodzącemi do koncernu .,Siła i Światło** (do­
pływ tego kapitału zapośredniczyła The Powci 
and Traction Financc Co.); kapitał ten m. in. za­
angażowany jest w budujących się tramwajach 
międzymiastowych -w zagłębiu węg lowem i w 
kolei elektrycznej Warszawa—Grodzisk. — Dla 
handlu skór z Anglja istnieje od 1925 r. spółka 
akc. S. Backcr and Co. — W górnośląskim prze­
myśle angielskie kapitały maja. nieduży udział: 
ni. in. w The Henckcl von Donncrsmark Bcuthen 
l^td., w Hucie Blsmarka, w Katowickiej spółce 
dla górnictwa i hutnictwa. — Z kredytów angiel­
skich, gwarantowanych przez państwo, korzy­
sta „Kooprolna". 

PRACOWNICY BANKU POLSKIEOO opo­
datkowali się na akcję strejkową urzędników 
Banku Dyskontowego. 

BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO w 
okresie od 1 lipca do I września udzielił poży­
czek komunalnych na sumę 4 miljonów złotych, 
to jest tyle, Ile za cały rok ubiegły razem. Bank 
Gospodarstwa zamierza wzmocnić akcję kredy­
tową w tym kierunku. 

TOWARY DO TURCJI eksportowane muszą 
być opatrzone w świadectwa pochodzenia, lega­
lizowane przez konsulat turecki w Warszawie . 
Legalizacja może być uskuteczniona pocztą. O-
płata — 40 zł. 

31 BANKÓW ZWIĄZKOWYCH razem na 
dzień 1 lipca b. r. wykazywało sumę bilansową 
1.03 mil jarda złotych. Gotowizna — 31.1 milj., 
waluty i dewizy — 19.0 milj. zł., dyskonto — 
348.4 milj., otwarty kredyt — 334.9 milj. zł., po­
życzki terminowe 14.4 milj. zł. korespondenci 
loro — 13.2 milj. zł., korespondenci nostro — 55.6 
mil], zł. W pasywach: wkłady wszelkich typów 
razem — 477.2 milj. zł., korespondenci nostro 
krajowi i zagraniczni 118.6 milj. zł., redyskonto 
— 184.4 milj. zł . 

SPRAWA KREDYTÓW EKSPORTOWYCH 
ma się posunąć naprzód. Według oficjalnego 
komunikatu odbyła się w instytucie eksporto­
wym narada w celu ustalenia emisji prac przy­
gotowawczych nad organizacją tych kredytów. 
Czas tę sprawę, popchnąć z martwego punktu! 

O PRZYJMOWANIE USZKODZONYCH zna 
ków pieniężnych ogłoszono bardzo obszerne 
przepisy w „Monitorze 4 1. M. in. ustalono w tych 
przepisach, żc wszelkie władze państwowe i 
Bank Polski przyjmują bez żadnych ograniczeń 
i potrąceń uszkodzone bilety bankowe, pań­
s t w o w e i zdawkowe, które posiadają nie mniej 
niż dwie t rzede powierzchni i senję I numer 
oraz podpisy w całości. 

Ha rynku tkanin bawełnianych 
panuje chwilowy zastój, spowodowany świętami 

żydowskiemi. 
W bieżącym tygodniu w miejsco­

wym handlu włókienniczym panuje zu­
pełna cisza, będąca skutkiem świąt ży­
dowskich. 

Na rynku tkanin bawełnianych okres 
przedświątecznej martwoty rozpoczął 
się dość późno, gdyż dopiero w ubieg­
łym tygodniu. 

Fakt ten świadczy o lem, żc odbior­
cy zamiejscowi dokonywali ostatnio za­
kupów na łódzkim rynku, w celu zaopa­
trzenia się w niezbędne towary na naj­
bliższy czas poświąteczny, wówczas, 
gdy zazwyczaj przed samenii świętami 
tranzakejc w Handlu ustają wcześniej. 
Dzieje się to tak, ponieważ zakup towa­
rów w czasie późniejszym dla odsprze­
daży w ostatnim tygodniu przedświąte­
cznym jest już niecelowy. Okoliczność 
ta pozwala przypuszczać, że klijentela 
zamiejscowa w bieżącym sezonie spo­
dziewa się ożywienia na prowincji bez­
pośrednio po świętach. Zbędnem jest o-
czywiście udowadniane, żc od rozwoju 
koniunktury w najbliższym czasie zależ­
ne są wyniki kończącego się sezonu zi­
mowego-

Rozważając warunki dalszego roz­
woju obecnego sezonu, wspomnieć nale­

ży o stanie pogód, które są dla handlu 
nader sprzyjające. 

Pozatcni niezmiernie ważną okolicz­
nością będą notowania bawełny. Łatwo 
przewidzieć, iż osłabienie się wahań ko­
rzystnie wpłynie na stan rynku tkanin, 
natomiast wzrost cen bawełny, który w 
konsekwencji zmusi fabrykantów do 
podwyższenia cenników, osłabi koniunk­
turę. Ewentualny spadek cen surowca 
wywarłby mniej groźne następstwa, a 
to z tego względu, że ceny tkanin (jak to 
niejednokrotnie zaznaczaliśmy) nie zo­
stały podniesione w stosunku do zwyżki 
cen bawełny. 

Wobec tego baissit bawełny nie uza­
sadniłaby konieczności przeprowadzenia 
zmian cennikowych, które, jak wiado­
mo, są najbardziej zgubną okolicznością 
dla rozwoju koniunktur. 

Dla bliższej charakterystyki obecnej 
sytuacji nadmienić jeszcze należy, żc o-
statuio sezon zimowy jest w pełni, przy­
czem popytem cieszą się prawic wyłącz­
nie tkaniny zimowe, a szczególnie sybi­
ry, bojki, lamy i t p. 

Ceny i warunki płatności bez zmia­
ny, j. cer., 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

GOTÓWKA: Dolary 8.91. CZEKI: Holandja 
358.72.50, Londyn 43.535, Nowy Jork 8.93, Paryż 
35.09, Praga 26.51, Szwajcaria 172.50, Wiedeń 
126.15. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 59.50, Kolejowa 102.50, 5-proc. 

konwersyjna 62, Kolejowa konwersyjna 58, S-pr. 
B-ku Gosp. Krajowego i Rolnego po 92, 8-proc. 
listy zastawne ziemskie zł. 77.50—77. 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 59.50—60, 5-pr. 
m. Warszawy zł. 67—67.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 133.50, Bank Polski 149.50 

—151—150, Bank Przem. Lwów 105.50, Bank Za­
robkowy 93.50—94.50, Czersk 1.15, Cukier 5.50, 
Wysoka 13,3, Węgiel 107—109, Nobel 51, Cegiel­
ski 45, Fitzner 6.50, Lilpop 32.50—32, Modrzejów 
9.55-9.80—9.75, Ostrowieckie 95, Parowozy 55 
—54.50, Pocisk 2.95—2.90, Rudzki 64—63.50, Sta­
rachowice 74—73.50—73.75, Ursus 18, Zawiercie 

} 40—39.75, Żyrardów 19.50, Borkowski 3.65—3.70, 
"Haberbusch 155, Spirytus 32, Żegluga 0.50—0.51. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 26 września. Dowóz do portów 

Atlantyku i Golfu 59, wewnątrz kraju 13, na kon­
tynent 17, loco 21.50. październik 21.62—64, li­
stopad 21.19. grudzień 21.37—38, styczeń 21.38 -
39, marzec 2J.67—69, maj 21.89—9!, lipiec 21.80. 

Nowy Orlean, 26 września. Loco 21.18, paź­
dziernik 31.18—19, grudzień 21.41—44, styczeń 
21.446—48, marzec 21.70—74, maj 21.81—84, li­
piec 21.63—70. 

Liverpool, 26 września. Otwarcie: paździer­
nik 10.92, styczeń 10.15, marzec 10.09, maj 1 0 . 1 2 . 
Zamknięcie: wrzesień 11.17, październik 1 1 . 1 4 , 
listopad 11.15, grudzień 1 1 . 2 0 , styczeń 11.25, luty 
1 1 . 2 5 , marzec 11.29, kwiecień 11.29; mai 11.32. 
czerwiec 11.27, lipiec 11.24, sierpień 11.40. 

Brema, 26 września. Bawełna 32.72. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Londyn, 27 września. Radjo. Notowania 
końcowe: Nowy Jork 4.86 5/8, Holandja 12.13.50, 
Francja 124.02, Belgja 3*1.94.75, Włochy 89.15, 
Niemcy 20.42.75. Szwajcar^ 25.23.75, Hiszpanja 
27.82, Danja 18.17.25, Szwecja 18.09 3/8. Norwe-
gja 18.44, Portugalju 98, dsingfors 193, Prag* 
164.18, Wiedeń 34.50, W /.awa 43.50. 

Paryż, 27 września. K .idjo. Notowania koń­
cowe: Londyn 124.02, Nowy Jork 25.48.50, Bel­
gja 355, Hiszpania 449.37, Włochy 139.20, Szwaj ­
caria 491.25, Holandja 1022.25, Norwegja 674, 
Rumunja 15.90, Niemcy 606.75. 

Gdańsk, 27 września. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 zł. 57.53—57.67, wypłaty 
telegraficzne na Warszawę 57.49—57.63, czek na 
Londyn 25.07.25. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 września 1927. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50; za 100 złotych 
Zurych 58, Berlin 46.89--.7.20, wypłaty telegra­
ficzne na Warszawę 46.85—47..05, ną Katowice 
46.87,50-47.07.50, na Poznań 46.77.50—46.97.50, 
Gdańsk 57.53—57.67, wypłaty telegraficzne \u 
Warszawę 57.49—57.63, Wiedeń czeki 7°.0(?— 
79.34, Praga 377.37.50. 

(Własna służba lnf. „Republiki 1'). 11 . 1 

ROSJA BOJKOTUJE ANGIELSKI RYNEK 
BAWEŁNIANY. 

27 września, 1927. 
Rosja rozpoczęła już zakupy bawełny w 

Egipcie. Pełnomocnicy Sowietów zakupili już 
kilka tysięcy bel 1 zamierzają zorganizować w 
Aleksandrii stałe biuro zakupów, aby w zupeł­
ności wyrugować rynek liverpoolski. 

KONTROLA POŻYCZEK ZAGRANICZNYCH 
W SZWAJCARII. 

27 września, 1927. 
W Szwajcarii dyskutowana jest obecnie 

kwestja wprowadzenia ostrzejszej kontroli emi­
towanych przez banki szwajcarskie pożyczek 
zagranicznych. Zdarzało się bowiem niejedno­
krotnie, i i lokowano w Szwajcarii emisje zal 
graniczne bez zgody kół oficjalnych. Sprawa 
udzielania pożyczek zagranicznych ma być obie 
nie uzależniona od zgody rządu związkowego 
oraz Szwajcarskiego Banku Narodowego. Spo­
sób wykonywania tej kontroli jest jeszcze nar.? 
złe przedmiotem obrad. 

TRAKTAT HANDLOWY NIEMIECKO-CZE-
SKOSLOWACKL 

Prasa. 27 września. 1927. 
W dńki dzisiejszym podjęto znowu w Pra­

dze rokowania o traktat handlowy niemiecko -
czeskosłowacki. W sforach poinformowanych 
spodziewają się, że obrady delegacji potrwają 
narazić tylko około 2 tygodni, ponieważ prze­
wodniczący delegacji czesko słowackiej bierze 
udział w rozpoczynających się w tym czasie w 
Genewie posiedzeniach komitetu polityki eko­
nomicznej. Wobec tego, że nie można się spo­
dziewać zawarcia ostatecznego traktatu w tak 
krótkim czasie, przewidziane są dalsze roko­
wania na koniec października, a najpóźniej po­
czątek listopada w Berlinie. Wbrew pesymi­
stycznym poglądom, którym daje wyraz część 
pfasy, spodziewane jest potem szyWde z a w a l ­
c ie traktatu, choć oczywiśc ie nie wolno zapo­
minać o tem, źc opór agrarnych sfer niemiec­
kich przeciwko żądanym przez Czecosłowacjc 
zniżkom celnym (zwłaszcza na żyto, jęczmień I 
owies) może skomplikować sytuacjf i spowo­
dować zwłokę. _ 

ROZWÓJ KONJUNKTURY W AUSTRJI, 
Wiedeń, 27 września, 1927. 

Sprawozdanie wrześniowe austriackiego In­
stytutu dla badania koniunktury stwierdza, że 
położenie gospodarcze wykazuje prawie bez 
wyjątku tendencję stałą, a częśc iowo nawet 
wzmocnienie koniunktury. Specjalne znaczenie 
przypisać trzeba znacznemu zwiększeniu pro­
dukcji przemysłu żelaznego. Szanse rozwoju 
wydają s ię dla najbliższych miesięcy porayśl-
niejszc niż kiedykolwiek w ostatnich latach. Mo 
men ty gospodarcze nie zakazują prawd opodob 
nie rozpoczętej koniunktury. Zmniejszenia sic 
zbytu w Niemczech, które stanowiły dla dal­
szego rozwoju gospodarstwa austriackiego po­
ważną przeszkodę, nie należy się według po­
glądu Instyłutu obawiać. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara «• 

trzymywał się na łódzkim rynku walu­
towym w obrotach prywatnych na do­
tychczasowym poziomie 8.91 i pół w 
płaceniu i 8.92 i pół w żądaniu. 

Tendencja wybitnie spokojna. Obro­
ty małe. 

A d w o k a t 
L . A b r a m s k f 

p r z e n i ó s ł k a n c e l a r j ę 
z Łodzi d o Warszawy , 

ul. K r ó l e w s k a Ns 18, teL 1 9 - 8 3 . 

0 - P S N ^ C A Z E T C W Y C M 

^tnNIKun P R O S P E K T Ó W 
iVSUNKI.oro]eKly rvklAmo*c 1 wyoiawniCJCC wykonywa 

Ł Ó D Ź , PIORI-kowskalOO. fci 1 i - 7 ; 

oorxxrx^ooooooocxx>OOOC^^ 

Lekarz-dentys ta 

TADEUSZ BABAD 
fcódz, Nawrot l 'a Teł. 25-22 

«xxxxxxxx»ocxx.ocx^ 

A R O M A T Y C Z N A , M O C M A , W Y C A J H A , 
WSZECHŚWIATOWA FiRrlAJSlfllEJĄCA OD ROKU 1737 
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JEDYNY SPECJALNY (OD -86*T EGZYSTUJĄCY) ZAKŁAD KCHKU L€AWRA«G*> 
K.SIGAUNY 

WYPIĆ MOŻNA 
NA MIEJSCU. 
DOStAWA DO DOMU 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
J Ó Z E F A A B A 
W ŁODZI, ZIELONA 10, TELEFON 2 2 - 1 2 . 

Wobec przepełnienia klasy A, zostaje uruchomiona 
równoległa Klasa A w godzinach popołudniowych 

od 2 do 5 pp. 
Zapisy przyjmuje sekretarjat Gimnazjum od g. 9—1 pp. 

przyjmuje 

do snucia i krochmalenia 
wykonanie pierwszorzędne i punktualne. 

TEBEFON 9-60 | 
WIELKI v # f a $ R 

po e o n a c h n i s k i c h . 
poleca 

fabr. lamp I wyrobów z bronzu 

M. BURAKOWSKI 
P i o t r k o w s k a 3 7 . — T e l . 2 1 - 2 6 . 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 

ratami tniesięcznemi 

st SEZON ZIMOWY 
PIECYKI i K U C H E N K I 
raflano-szamotowe różnego wzoru 1 gatunku w 
yielkim wyborze na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

i. 
Dr. m e d . 

P O W R Ó C I Ł 
Cuoroby skórne 
weneryczne. Le­

czenie prom. Roent 
gena 

M o n i u s z k i 5 . 
Pzzyjmuje od 11—2 
l od 7 — 8 panie 

od 3 - 4 . 

Dr. med. 

D z i e l n a Ws 9. 
Tel. 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo-
czopłc iowe . 

Przyjmuje 
od 8—10 l od 5—8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze­
kalnia dla Pań. 

toleca M.ELECHNOWICZ 
Ż e r o m s k i e g o 1-a ( P a ń s k a ) 

Pierwszorzędne wykonanie II — Ceny przystępne!! 
»ooo0O^oesooeoooooooooo#oeoo»oooooyoei 
iURST GIMNASTYKI, RYTMIKI i TAŃCA 

Ziny Kruszfiwny 
P o ł u d n i o w a Ns 3 . 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów Połud­
niowa 3. ( Z w i ą z e k nauczycieli) 111 p. front codzien­
nie o<J 4—7 pp prócz niedziel I świąt, tel. 57-66 

D R . M E D . 

RAPEPORT 
ul. Prez. flarutowicza 25 

Dzielna 
telefon 44-10 

Chorot>y nerek, pę­
cherza i dróg mo-

czowych. 
Przyjmuje od 6 - 8 

wiecz, 

1 
D r . m e d . 

choroby sKórne i 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje od 6 do 

77, PO pol. 
|W niedziele i świę­
ta od 1 I-ej do 1-ej. 
6g-o Sierpnia 1 

tel. 48-62 

L e k a r z - D e n t y s t a 

F. Zarycką 
powróciła. 

Ul. Cegielniana 44. 
Dentys ta 

.ABOWA 
po długotrwałej przerwie 

wznawia przyjęcia 
i dniem 1-go października b. r 
Piotrkowska 85 m. 5 front 

Okazyjnie s p r z e d a m y 
większe ilości i 

1) Świdry spiralne „Stock". 
2) Pilniki „Schmidt" 
3) Tarcze s^mergl. m. ..Llekirit 1 

. ,Naxos". 
Odsprzedawcom Wys. rabat. 

,ZEvllT- Kraków, Szpitalna 7. tel 4231 

Rutynowana pulsJHI emetka KORESPONDEOTKA-STENOTYPISTKA 
z znajomością angielskiego, sa­
modzielna bucbalterka p o s z u ­
kuje odpowiedn ej posady. Pierw­
szorzędne referencje do dyspozy­

cji. Oferty sub. „K.U* 

Mieszkanie 
w okolicy Głównej i przyległych u 
lic od 4 do 7 pokoi z wygodami zaraz 

p o s z u k i w a n e . 
Oferty sub. -Pierwszorzędne". 

.ILUSTROWANA REPUBLIKA^ 

PIOTRKOWSKA IL. ILP.FR. 
Choroby wenerycz­
ne, skórne i włosów 
• rzyimuje od 9 — 

12 t 4 — 8. 
w ,niedziele I świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 4 — 6 

D r . 

Z i e l o n a N* 3 
telefon 11—31 

Speci. chor. gardła 
nosa i uszu. 

Przyjniuje od 11-12 
i 5—7 w niedzielę 

12—1. 

powrócił 

Dr. Med. 

I 
choroby nerwowe 

i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 4—6 
Pomorska 10 

teL 48 89. w lecz­
nicy r,ViU , Piotr­
kowska 45, o d g 
1 — 2 1 7 — 8 . 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

m o c z o w y c h . 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT S. 

Telefon 19-90. 

i. 
Dr. med. 

cli ruro - ginekolog 
przyimuje 5—6 
MBBTOWIHIlilr. 30 

Dr. med. 

iii 
Zielona 11 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Przyjmuje od 3—6 

1 7.30—9 
Niedziela 9— 1 

Dr. med. 

I.Eyehner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. ) 

ZGIERSKA 11 
tel. 34-72. 

Przyjmuje w leczn 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w. 

Dr med. 

p o w r ó c i ł 
u l . Z i e l o n a Ht 6 

Telefon 45-49 
C h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 8—9*/, 
12—2 1 od 7—8 w. 

Lekarz-dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskie) "'i . 
codziennie od godz. 

2—/ wiecz. 

KonsiPnt/nowska 
TEŁ. 4 9 - 6 6 

Chor. szczęk, dzią 
seł. podniebienia, 
zebodolów i t p 

Od l 1 / ,—5 Nicdze-
lę » święta 9—11 

L e k . - D e n t y s t a 

I. [LII! 
Z a m e n h o f a 6 

(Rozwadowska) 
front 11 wejście 
1 piętro, m. 18. 

wykwatifikowana 
panna z dobtcml 
świadectwami do 
rocznego dziecka 

Zgłaszać się Pań­
ska 1 froni I pię­

tro p Lejman. 

2 lub 3 
pokojowego 
mieszkania 

p o s z u k u j ę 
Oferty f łA. W/' 
do administracji 

POKOI 
na ciche BIURO 

na ul PlulrkowsKtei 
od Zaw&dzklei do 
Pi zejazd p o s z u ­
k i w a n y . Oferty 

aui\ „T. T.4 do 
admin. lub telefo­
nicznie Nr 20-62 

LLITOORFLB 
(conversazione. 

grammatica, lette-
ratura) in*egne sig-
norlna laureata in 

lettere 

Tel, 35-09 dalie 
9—1 e dalie 5 - 8 

Teł. 48-62. 

z długoletnią prak­
tyką w przędzalni, 
obeznany dokład­

nie z biurowością i 
wszelkiemi czynno-
cłami w podobnem 

przedsiębiorstwie 
poszukuje 

Odpowiedniego 
s t a n o w i s k a , 

Pierwszorzędne re 
ferencje. Oferty 

sub, „L. 100w w 
adm. .Republiki* 30' 

Pokoju 
POSZUKUJ; 

Może być przy ro­
dzinie. Oferty do 
administracji niniei 
azego pisma pod 

, A. B. C. k 

xxxxxxxxxxxxxxKXXXx?pocxxxxrxxxxxx:occx? 

* Pracownia sukien I 
P. F. „EXCELLENFE" HOW;UA 32 I 

zawiadamia Sz. klljcnt, i e pracownia juź jest czyn- 2 
ną i p'zyimuje zamówienia z własnego lub powie- • 

rzonego materjału ,̂ 
K a n a 1 l K 7 H w w i c I U i m wyborze ostato. & l a p e l U 3 £ U nowości aczonu. — 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXX?OOOOOUUOtAXXXXXX̂  

I K u p n o * H 
s p r z e d a ć H 

ftbuwie trwałe, 
Uswetry , p.dta dam 
skic i»u ' mann-
faKtura na raty tanio. 
„Kredyt 1 1, Nawrot 15 
I pięiro 30p 

Na wypłatę! Dam 
ska, męska bie 

lizną, pończochy, 
skarpetki, parasole 

Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44. 30 

Na wypłatę! Białe 
płótno, firanki, 

oldry. Chustki. 
JLcon Kubaszkin.k 
Klińskiego 44. 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

wznowiła lekcje 
nry fortepianowej 
Przyjmuje od 10 - 1 2 

i od 2—5 
Wschodnia 72, 

m. 19 

Zamienię 
dwa pokoje z kuch 
nią na przedmieściu 

przy przystanku 
tramwajowym na 
pokój z kuchnią. 

Ofcrly sub. „Hela" 

Absolwentka kon­
serwatorium 

w Lipsku 

w z n o w i ł a 

Działki gruntu 
zdatne na letniska w Rąbinku pod 

A l e k s a r f r o w e m * 
sprzedaję na do­

godnych warunkach 
Dojazd tramwajem 
Wiadomość; Łódź, 

ul. 6-go S'crpnia 
57 m. 3, Stroynow* 

skl. 

Vi KLAS 
g i m n a z j a i n 
ukończył młodzie­

niec z bardzo do­
bre] rodziny, ciche­
go 1 spokojnego 

charakteru p o s z u ­
k u i ę p r a k t y k i w 
b i u r z e , h a n d l u 
l u b p r z e m y ś l e . 

I**i>t»it> / I I H I Łaskawe oferty'dla 
l e k c j e g r y [ ( T a d . L f l S t . a o 

[3 Sienkiewicza Ns 37, . 
m. 40, Zastać moź- d o 'rancusk ego do 
na od 1—2 i od t s panienek ucz. 4 
4 - 6 p, X 2 1 - gimnazjum po-

kzukuje Oferty dla 

POKOI 
umeblowany 

w eleganckim domu 
w centrum mlasis 
przy inteligentnej 

rodzinie do wynaię 
cła od 1 pażdziernl 
ka r. b. Adres: Al 
Kościuszki 57, m 18 
(Ił piętro lewo ofi­
cyna) Obejrzeć mpż 
na od 11—2 po p. 

XXKXXX 

NA WYPŁATĘ 1 
Sweatrowe piasz 

cze długie i krót­
kie śniegowce, ak­
samity, flanele de* 
seniowe na szlafro­
ki Leon Rubaszkin, 
Kilińskiego 44 

Sklep do sprzeda­
nia Wólczańska 

Nr. 116 28 

Odstąpię piwiarnię 
lub zamienię. 

Kilińskiego 64, 

Do sprzedania mo 
tor 10 konny. 

2 transmisje po 5 
i pół metra długo­

ści i 2 i 2Vi cm. 
grubości Wiado­

mość Siedlecka 3 

Story, kapy, ser-
wctkilfilctowc 

w wielkim wy bo 
RZE n..tU -..-ty An 

drzefa 31 III pTętro 
front prawa strona 
WJCMM POHHB BPWMti 

| Loka,e | 
Bezdzietne małżeń 

slwó poszukuje 
pokoju umeblowa­
nego u samotnej 
osoby. Oferty sub 
.J.W." 28 

Skromnie umeblo< 
wany pokój z 

nickrępułącem wej< 
ściem dla inteligen 
tnego izraelity (kij 
do wynajęcia. Prze 
jazd 30. m. 18 od 
2-ej do 5-ef p. p. 

28 

pokój 
na 4 g. dziennie 
do kompletu fre 

blowskłego w 
centrum miasta 
nie wyzei II-go 
piętra, pożąda ne 
pianino. Oferty 
sub. „B S.M do 
„tłeptiolłkl'' 25 

Z g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

frontowe skromnie 
umeblowane. 

do wynajęcia 
Andzeja 43, m. 13 

Zgubiony dowód 
osobisty wyda­

ny w m. Opotów 
woj Kieleckie na 
imię Jochnen Wajn 
man. Oddać Roz­
maryn. Piotrkowska 
Nr. 2U- 29 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

w e j ś c e wprost z 
klatki schodowej, 

dzielnica obojętna. 
Oferty pod ,H S.* 

> 28 

3 pokoje z kuch­
nią, łazienką i 

wygodami obok ka 
lediy do odstąpie­
nia lub na zamtanr 
na lokat mniejszy. 
Oferty w ,Repubfl» 
ce w pod „Okazia-

70—30 

Umeblowany po­
kój do wynaję­

cia od zarar z nie 
krępującym wej­
ściem ul. Nawrot 

nr. 34 m. 5* 

Sate eleganckie na 
(ańce gimnasty­

ki, muzyki, zabawy 
wieczorki do wyoa 
jęcia Oferty «Im 
prez a". 

Samotny starszy 
pan poszukuje 

nieumeblowaneg" 
poko u przy rodzi­
nie, Oferty do ad 
min, sub. „M.G." 

Do wynajęcia 
60x20 mtr 

plac 
w 

podwórzu od ro 
dzonv na nim szo­
pa na ul. Targowej 
nr, 16 Wiadomość 
u właściciela 6 go 
Sierpnia 10 m 3 

•radny pokój urn?-
11 blowany z wy­
godami do oddania 
Aleja 1 Maja 15 
rn. 13 front. 

Umebl, pokój od 
najmę ul. Prez, 

Narutowicza Nr. 42 
m. 13 

600D0 700 
do­

larów. 
Mieszkanie 4 poko-
Jowc słoneczne z 
wszelkiemi wygo­
dami na Piotrkow­
skiej lub w pobli­
żu I-sze lub 2-GIE 
piętro pos'ukłwane 
Ofeity pod „L.R." 

bsolwent Wyż­
szej Szkoły 

jTkackief w Kocic-
bużu (Celtbus) po­
siadający Ftfpmlńa 
Akadem)! Handlo­

wej we Lwowie 
oraz sludja un ł wer-
s\tcckic, kilkuletni 
kierownik fabryki 
sukna w Somuier-
feldzie poszukuię 

jakiejkolwiek posa­
dy w zakres włó* 
kiconictwa wcho­
dzącej. Posiada 

p ic wszorzędne re­
ferencje. Wyma­
gania skromne Of. 
sub, , .T.F/' du ad­
min. pisma 

Maturzystka poszu 
kuje praktyki 

w aptece Zobowią 
żuje są dłuższy 

C Z B » pracować bez 
płatnie. Oferty sub 
.Zdolna maturzy-
itka," 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

wejście wprost zc 
schodów' Oferty 

pod .Irena* 29| 

Pokój umeblowany! 
przy rodzinie od 

1 go do wynajęcia 
Główna 46 lewa 
oficyna ll'-c piętro 

31 mieszk. 

okój frontowy na 
parterze lub pól 

sklepu na Piotrków 
akie) z przyległymi 
ulicami do pierw-| 
szej przecznicy od 
ul. Zawadzkie) do 
Główne) włączni** 
poszukiwany. Of 
składać do .Repu* 

" pod M -

loda inttl. pa-
nfenka poszu­

kuje posady jako 
Kasjerka lub sprze­
dawczyni. Oferty 
pod „T.T. 100' do 
adm. tegoż pisma. 

Otrzymałam matu­
rę państw, gimn 

Poszukuję jakiego* 
kolwiek zajęcia, 

względnie korepe­
tycji. Oferty do 

Republiki 'Ldla „li 
I " 

anna przystojna 
i przyjezdna po* 

szukufe posady ja­
ko kasjerka łub też 
bufetowa w intere­
sie pierwszorzęd­

nym. Oferta pod 

Małżeństwo po­
szukuje dwuch 

pokoi umeblowa­
nych j używalno 
śeią kuchni Ofer­
ty pod M Bezwlocz-
m<T 29 

oszukuję pokoiu 
umeblowanego 

wejście wprost 
z klatki schodowej 
(garsonjera). • Ofer* 
ty pod F . 22. 29i 

Przyjmę pana star­
szego inteligent­

nego na mieszkanie 
ul. Konstantynów 
ska 59 m, 4 fronto 
wy dom l-sze pię­
tro zgłaszać się od 
4 do 9 wiecz. 

Stcnogtafji biuro­
we), parlamen-

larnei (lektura) wy­
ucza listownie, szyb 
KO, najdoskonalej! 
Instytut Stenogra­
ficzny — Wais'.aWa 
Krucza 26. Żądajcie 
prospektów ' 50 

ANGIELSKIEGO, 
konwersacji i 

literatury udziela 
rutynowany nauczy 
ciel ul. Narutowi­
cza 40, in. 5, front, 
od g. 4—6 pp. 30 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fs. 
chowe koresnon-

dencyjne ptoi. Se-
kułowicza. Warsza­
wa, Żórawla ^ 42. 
Kursa wyuczają \\* 
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku­
pieckie), korespon* 
dencji handlowej 

stenografii, nauki 
handlu, prawa, kali­
graf)!, pisania na 
maszynach. Po u 
kończeniu świsdec-
iwo Żądajcie pros* 
pektó*. 

Energiczna gospo­
dyni poszukuje 

.'osady w tzraelle-
kim domu Dobrci 
referencje. Wudo-{ 

Studmt udziela 
matematyki, ła­

cny, lizyki, języ­
ków. Kilińskiego 

96-3, naprawo, dru­
ga brania, godz. 3. 

28 

Kurs filet ręczne­
go 10 zł. wyu­

czam hafty ręczne 
i maszynowe białe, 
kolorowe, Ulet To ­
ledo, aplikację w e ­
necką robotę. Ma­
lowania 1 liwerowa 
nui na azkle i na 
tiulu. Kaufmanowa 
Piotrkowska nr. 18 
I podwórko, I piętro 

28 

mość Aleja 1 maja i 1 0 m - 1 9 

4 m. 8. 29 

Przybłąkał się pies 
Doberman. Ode­

brać za zwrotem 
kosztów Kilińskiego 

Taksówka lando-
Utka w dobrym 

. zdolna panna do'stanic do sprz^da-
pracowni sukien, jnia Obejrzeć moź-

Andaeja 4 par er.'na Wierzbowa 22. 

•^=^PFFIBFLHI8RFLT3 wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ISŁLRAWLIWI HARnHikr' ^' 4 , s o » M odnoszenie do domu 40 Kr.: z prze-ll»H«H4URII Hvpa«iuu R y l k ą p o c z t w k f a j u z l 5 2 0 z a c r Q n U c z l 7.20, 

Jbtpresa" 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronjcJO szpalt). W TKSCIE: 40 «•* 
za wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NCKROLOOI IWADESLANC 30 gr. za wiersz mtt-

• : na str. 4 szp.). Zaręcz. I za.<lub. po :ckścle 10 zl. Zamleis^rrwe o 50 pr. Zaer o IW rf« 
droiej. Za terminowy druk orjoszeń adm. nłe o dpowiada. Drobne 10 cr. Poszuk. praoy 5 gr. Najnmlefsze 50 gr. 

^x.4a.w.«a\; W J M k s J ^ w . P .okt Pritoltfw; Wacław Smolaki,, 

DoKtćr I Dr. med , [cdooggoggoooo 

http://Ilp.fr

